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Florenckie 


Spotkanie Chamberlaina z ` Mussolinim 
we Florencji 2 b. m. staje się ośrodkiem 
zainteresowania opinji w tych dniach... Co 
ma znaczyć i do czego dąży konferencja 
włoskiego „Duce* z angielskim ministrem 
spraw zagranicznych? Dlaczego Chamber: 
lain w przededniu nowych wyborów parla- 
mentąrnych, kiedy się zwykło tylko wykoń- 
cząć rozpoczęte prace, a nie nowe rozpo- 
czymać, dłaczego Chamberlain w tym wła- 
Śnie czasie podjął rozmowy z Mussolinim? 

Oczywiście odpowiedzi na te pytania nie 
znajdziemy w oficjalnym komunikacie wło- 
skiego rządu. Stylem utartym od dawna 
opowiada on, że konferencja  florencka 
stwierdziła „doskonałą zgodność opinji“ 
obydwóch ministrów i t. p. rzeczy... Wo- 
góle lektura tych komunikatów nigdy pra- 
wie się nie opłaca. Wydaje się, jak gdyby 
wszystkie rządy miały jednobrzmiące blan- 
kiety gotowe dla takich komunikatów. Bia- 
łe miejsca rezerwuje się na nich tylko dla 
oznaczenia dnia, miejsca i przedmiotu kon- 
ferencji, poza tem wszystko od lat taksamo 
bez względu na to, kto z kim konferuje: 
Francja z Anglją, Hiszpanja z Italją, czy 
Stany Zjednoczone z Niemcami... 

Czasem jednak zręcznemu dziennikarzo- 
wi uda się pochwycić nić obrad i przy jej 
pomocy rozsnuć mniej lub więcej prawdzi- 
wą sieć konferencji. Trzeba jednak wów: 
czas dużej znajomości stanu rzeczy, żeby 
się w tej sieci nie zaplątać, a z przebiegu 
obrad jaki taki obraz sobie stworzyć. 

Dokoła florenckiego spotkania wytwa- 
rza się już dziś sieć domysłów, przewidy- 
wań, niesprawdzonych pogłosek. Do ich 
rzędu zaliczyć trzeba opowiadania kores- 
pondenta włoskiego z „Neue Freie Prosse*, 
jakoby we Florencji dokonalo się porozu- 
mienie Anglji z Italją eo do wcześniejszego 
opróżnienia Nadrenji. Porozumienie takie 
bowiem  przekreślałoby tę linję polityki 
europejskiej, którą wykreślił sam Chamber- 
lain: — współdziałania w sprawie Niemiec 
z Francją. Porozumienie takie tem mniej 
jest prawdopodobne, że — jak ten sam ko- 
respondent twierdzi — Chamberlain mial 
we Florencji nakłonić Mussoliniego do po- 
djęcia rozmów z Francją celem zlikwidowa- 
nia aktualnych trudności franko-italskich. 
Jedno drugiemu przeszkadza, Tu działanie 
na korzyść Francji, a tam przeciw niej... 

Z pewnością nie pominięto we Florencji 
aktualnych spraw europejskich, jak: repa- 
racje niemieckie, okupacja Nadrenji i t. p. 
i udzielano sobie wzajem wyjaśnień; wią- 
żących jednak postanowień w tych spra- 
wach prawdopodobnie nie przyjęto ze 
względu na bliskie wybory angielskie, któ- 
rych wynik mógłby wszelkie umowy w tej 
materji uczymić nieaktualmemi, 

Nad czemże więc radzono we Florencji? 

Minister angielski, którego rząd czeka 
ma osąd kraju, može nawiązywać rokowa- 
nia tylko w tych sprawach, co do których 
kraj ma ustaloną opinję i wytyczoną limję 
działania. Takiemi sprawami są sprawy do- 


minjów i kolonij Imperjum brytyjskiego. zaszła poprawa. Kanclerz chory jest na wątrobę! 


Z pewnością też główny przedmiot rozmów 
florenckich stanowiły te zagadnienia. Oczy: 
wiście mie w tem znaczemiu, żeby z nich 
*vhklnezono sprawy Europy. Ale w tem, że 
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spotkanie. 


je traktowano pod kątem widzenia imperja- 
listycznej polityki Arglji. 

A Italja ma pierwszorzędne znaczenie 
dla niej. Jej położenie geograficzne (na dro- 
dze przez Morze Śródziemne do Indyj) i jej 
ekspanzja, która się coraz wyraźniej i coraz 
mocniej daje odczuwać Anglji, nakłada na 
Londyn obowiązek zwracania bacznej uwagi 
na to, co myśli i czego chce Rzym Musso- 
liniego. : 

Robił to zresztą Chamberlain stale. Trzy 
razy już spotykał się z Mussolinim. Pierw- 
szy raz z końcem grudnia 1925 r. w Rapallo. 
Drugi raz we wrześniu 1928 r. w Livorno. 
Trzeci raz w święta Wielkanocne b. r. we 
Florencji. Za każdym razem inna była konm- 
stelacja polityczna w Europie... Z końcem 
roku 1925 przeżywano Locarno i zaledwie 
przeczuwano - trudności, które się z tym 
układem wiązały... Wrzesień 1926 r. prze- 
żywał znów Thoiry, zdawało się, że na ho- 
ryzoncie majaczeje związek Francji z Niem- 
cami, który Anglję nawet zaczynał niepo- 
koić... Kwiecień 1929 r. zastał Europę w no- 
wej sytuacji: niedowierzanie Niemcom, za- 


cieśnienie więzów między Anglją a Francją, 


pogłębienie się różnic między Europą a Sta- 
nami Zjednoczonemi. 

Cóż Anglja w tej sytuacji ma robić? 
Chce nuirzymać swoje tradycyjne od Wiel- 
kiej -Wojny stanowisko: pośredniczki mię- 
dzy państwami. A ponieważ Italja Musso- 
liniego zaczyna się coraz bardziej emancy- 
pować w polityce zagranicznej i od r. 1926 
własnemi drogami dążyć do swoich impe- 
rjalistycznych celów, Anglja, która musi pa- 
miętać o drodze do Indyj, porozumiewa się 
z Italją i chce sobie z tej strony zapewnić 
spokój. Oczywiście musi wpierw usunąć tar- 
cia franko-italskie i doprowadzić do poro- 
zumienia w sprawie reparacyj; dopiero wte- 
dy, kiedy te kwestje załatwi. i kiedy umo- 
eni swoją pozycję w Europie. dopiero wte- 
dy może się czuć jako tako spokojną eo do 
Azji.. Prawdopodobnie takie myśli towa- 
rzyszyły Chamberlainowi we Florencji. Tro- 
ska zatem o pokój w Europie, który jest 
najlepszą gwarancją spokojnego władania 


posiadłościami Anglji w Azji. W. Z. 
a U] 


Rozmowy delegacyi reraracyinych. 


Berlin, 5. 4. (PAT). Jak donosi prasa berliń- 
ska, konferencja reparacyjna na wczorajszem 
dwugodzinnem posiedzeniu postanowiła vrze- 
prowadzić obecnie szereg bezpośrednich roko- 
'wań i konierencyj pomiędzy delegacją niemiec- 
ką, a poszczególnemi delegacjami aljanckiemi. 
Przedewszystkiem ma się odbyć dzisiaj rozmo- 
wa pomiędzy drem Schachtem, a głównemi de- 
|legacjami 4 mocarstw wierzycielskich. następ- 


nie zaś rozmowy pomiędzy delegacjami: nie- ! ; KTOS ARAD Lo A 
| miecką a angielską. niemiecką a francuską, nie- Powstańcy w wyniku zaciętej bitwy pod La konstytucji indyjskiej, 


miecką a belgijską, oraz niemiecką a włoską. 
Dopiero po zakończeniu 'tych rozmów prace 
,plenarnego posiedzenia zostaną na nowo pod- 
jęte. 

KANCLERZ RZESZY CHORY NA ŻÓŁTACZKĘ 


Berlin, 5. 4. (PAT). Berliner Tageblatt“ 4o- 
nosi, że w stanie zdrowia kanclerza Millera nie 
i żółtaczkę, 
— A 2 
Le Havre 5. 4. (PAT). Przybył tu były 80- 
kretarz stanu. Kellog, który niezwłocznie odje- 
ichał dp Paryża. 
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Czwarta wiceprezydentura — dla żyda. 


Już na najbliższy czwartek wyznaczył pan 
prezydent miasta Rolle wybór czwartego wi- 
ceprezydenta na miejsce zmarłego przed dwo- 
ma tygodniami Sarego. Pośpiech conajmniej 
zdumiewający! Warszawa, która ma tylko 
trzech wiceprezydentów, nie spieszy się wcale 
z wyborem następcy po Ś. p. Boguckim, zmar- 
łym przed kilku miesiącami i zadawala się 
dwoma wiesprezydentami. Pośpiech p. Rollego 
komentuje się motywacją knursującą w ku- 
luarach, że żydzi krakowscy nie mogą po zgo- 
nie Sarego pozostawać zbyt długo bez swoje- 
go reprezentanta w prezydjum miasta. Moty- 
wacja ta jest nowa i wyraża dalsze uzależnie- 
nie przez p. Rollego zarządu miasta od żydów. 
Przecież jeszcze niedawno nad trumną bł. p. 
Sarego mówił p. Rolle, że zmarły wieaprezy- 
dent był przedstawicielem w prezydjum mia- 
sta nie żydów, ale wszystkich mieszkańców. 
Zawsze zresztą pozostawanie Sarege w pre- 
zydjum uzasadniano tem, że to był wybitny 
technik, potrzebny w zarządzie miasta. złożo- 
nem prawie z samych prawników, Teraz zaś 
p. Rolle i jego „klub mieszczański' stawia na- 
gle tezę. że nie technika trzeba zastąpić w p. 
Sarem, ale żyda, i przygotowuje wybór p. Lan- 
daua na wiceprezydemia, a więc prawnika. któ- 
ry powiększy grono dwóch prawników: Wiel- 


gusa i Ostrowskiego w prezydjum i kilkuma- 
stu tęgich prawników na stanowiskach kierow- 
niczych magistratu. Mamy tu do czynienia ze 
zmianą platformy wyborczej, czyli poprostu 
z kupowaniem sobie przez p. Rollego poparcia 
żydów za cenę wiceprezydentury. Na miejsce 
fachowca i człowieka, cieszącego się wyjątko- 
wem stanowiskiem w Krakowie, wchodzi przed- 
stawiciel radców żydowskich. W ten sposób 
żydzi zdobywają dla siebie powiększenie swe- 
go stanu posiadania w zarządzie miasta, 

A przecież czwarta wiceprezydentura pomy: 
ślama była — gdy ją tworzono — jako przed- 
stawicielstwo kurji euwartej, którą Komisja 
Likwidacyjna przed dziesięciu laty powołała 
do życia, Miała ona wyrażać udział obywateli 
dotąd pozbawionych prawa głosowania w za- 
jrządzie miasta. Tylko w tem znaczeniu — jako 
instytucją przejściowa — miała pewien sens. 
Dzisiaj zaś stać się ma oma stałą placówką ży- 
dowską i to na kilka miesięcy przed wybora- 
mi, które przecież zmienią charakter Rady 
i zarządu miasta. P. Rolle zawczasu instaluje 
swoich przyjaciół w prezydjum, by z nimi 
wspólnie odeprzeć potem atak demokracji do 
tej twierdzy niedołęstwa. jaką jest dzisiaj da- 
wny pałac Wielopolskich. 


z 


Dotychczasowa koalicja rządowa w Austrji 


zostanie utrzymana. 


Wiedeń 5. 4. (PAT.) Sytuacja polityczna. 
wyjaśniła się o tyle, że 3 stronnictwa, stano- 
wiące dotychczasową większość parlamentarna, 
postanowiły nadal utrzymać koalicję. 
miast nie nastąpiło dotychczas zbliżenie między 
większością a opozycją. Wprawdzie tak 
„Reichspost*. jak i „Arbeiterztg.* dzisiejsze 
artykuły wstępne utrzymują w tanie umiarko- 
wanym i oświadczają gotowość do porozumie. 
nia, celem załatwienia programu parlamentar - 
nego, atoli z wywodów tych wynika, że przeci- 
wieństwa między oboma obozami są jeszcze 
znaczne. „Arbejterztg. zaznacza. że socjalni 
demokraci w kwestji mieszkaniowej stoją nie- 
wzruszenie przy swem dotychczasowem siano- 
wisku. Artykuł wstępny „Reichspostu' vod- 
kreśla, że powaga systemu  parlamentarńego 
spadła w Austrji do minimum i że dalszy wzrost 


Nato- ł 


niezadowolenia może wywołać samorzutne ru- 
chy ludności, skierowane przeciwko  stronni- 
ctwom parlamentarnym. 

Na zgromadzeniu w Grazu przywódey Heim- 
,wehry oświadczyli, że nie dopuszczą do koali- 
cji między chrześcijańsko-socjalnymi, a socjal- 
nymi demekratami. W razie, gdyty zachodziło 
tego rodzaju  niebezpieczeństwo, Heimwehraą 
wystąpi czynnie przeciw tym planom. 

PRZYJAZNY STOSUNEK Z RUMUNJĄ, 

Wiedeń, 5. 4, (PAT). Rumuński minister 
handlu Magearu, odbył dzis w południe dłuż- 
szą konferencję z kanc. Seiplem. Na konferencji 
tej stwierdzono przyjazne stosunki pomięńzy 
obu państwami. oraz wyraźne żądania i zamia- 
ry, tyczące układu handlowego, nad którym 
w najbliższych miesiącach rozpocząć się mają 
rokowania. 


Te oi oi RWE OE OOOO Z DE. REES o 


Niezwykle krwawe walki w Meksyku. 


Meksyk, 5. 4. (PAT). Walki pod La Reforma 
i Jiminez były najbardziej zaciętemi i krwawe- 


Indje dostaną konstytucję Kanay? 


Wiedeń 5. 4. (PAT). Dzienniki donoszą 


mi, jakie znają roczniki rewolucji meksykań- Z Londynu: Angielska komisja Simonsa, która 


skiej od wielu lat. Pod La Reforma wojska 


związkowe znalazły 800 powstańców zabitych, 


których ciała leżały w trzech szeregach wzdłuż 
linji kolejowej. Prócz tego powstańcy mieli 
„1000 rannych. 


Ciężkie straty powstańców meksykańskich 
Meksyk 5. 4. (PAT). Donoszą urzędowo, Ża 


Reform, mieli 1.600 zabitych i 500 "annych. 
Wojska rządowe wzfęły z górą 2.000 jeńców, 
Najciężej ranni w liczbie 300 zostali przetrans. 
|portowani koleją do Monterey. gdzie zostalł 
umieszczeni w szpitalach. TLżej ranni zostali 
przewiezieni do Ermrreon. Powstańcy ewaku- 
'owali Culiacan w stanie Sunaloa i wycofali się 
w kiemmku San Blas. 

Wiedeń, 5. 4. (PAT). „United Press* donnsi 
z Mexico-City. że główna armja powstańców 
została w bitwie pod La Reforma zupełnie po- 
j bita. Wydany w tej sprawie komunikat urzędo- 
¡wy stwierdza. że rewolucję należy uważać za 
| ostatecznie stłumioną (?!). 


od dłnższego czasu bawi w Indjach dla prze- 
studjowania kwestji rewizji konstytucji indyj- 
skiej, ukończyła swe prace i w najbliższym cza- 
„Sie wraca do Augiji. Sir John Simons oświad- 
| czył w adresie pożegnalnym, że komisja nia 
może się wprawdzie wiązać w żadnym kierun- 
„ku, jednak gotowa jest wybrać jako wzór dla 
konstytucję kanadyjską. 
g—— 

KATASTROFALNY POŻAR W BUKA- 

RESZCIE. 

Bukareszt 5. 4. (PAT). Dzisiaj w jednym 
z bnowarów tutejszych wybuchł pożar, który 
zniszczył znaczną część zabudowań, oraz zapa- 
sy jęczmienia i chmielu, Na ratunek pospieszyty 
wszystkie oddziały straży ogniowej, którym 
udało się w końcu ogień ugasić. Przyczyną 
ognia jest niedbalstwo jednego z robotników. 
Szkody obliczane są prowizorycznie na sume 
około 20 miljonów lei. Książę regent Mikołaj. 
oraz przedstawiciele władz śledzili na miejscu 
|akcję ratunkową. - 
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Przesilenie gabinetowe trwa. 


Nawet prasa rządowa przyznaje, że prze- 
silenie trwa, że p. Bartel nie będzie premje- 
rem i że decyzja zapadnie w ciągu 1—10 
dmi, Ale przyczyn zwłoki nikt nie umie wy- 
jaśnić. Może czekamy na „trzynastkę*? To- 
by się mniejwięcej zgadzalo. Akurat za % 
dmi będziemy mieć 13 kwietnia. 

Z niektórych pism „sanacyjnych'* dowia- 
dujemy się, że p. premjer Bartel komfero- 
wał we czwartek z min. Pilsudskim, który 
często mu „przytakiwał* i przechadzał się 
po pokoju! Poza tem wiadomo jeszcze, że 
mimister Piłsudski mu w najbliższym czasie 
ogłosić jakiś artykuł, czy też wywiad. 

Przewlekamie się kryzysu niecierpliwi 
prasę konserwatywną. .„Ozasowi* jest nie- 
mal obojętnem, jakie osoby wejdą do rządu. 

„Chodzi o to, aby szybko zapadła de- 
cyzja co do systemu rządzemia. Dzisiejsza 
niepewirość zarówno między opozycją, jak 

i grupą rządową w sejmie wyyczenpuje też 

cierpliwość społeczeństwa. Daleko pomyś!- 

niejszem będzie, jeśli rząd otrzyma zdecy- 
dłowany na tę, czy inną stronę Kierunek. 

Niechaj to będzie kierunek konsekwentny 

i stały”. 


Naszem zdaniem mniejszem złem będzie 
polityka niezdecydowana i chwiejna, niż 
konsekwentne i stałe posuwanie się w kie- 
runku fałszywym, np, ku „jawnej dyktatu- 
rze“, Nie jest rzeczą obojętną, czy polityka 
czynników rządzących skieruje się „na tę, 
czy inną stronę”, 


Znamiona przesilenia gospodarczego. 


Oprócz przesilenia politycznego mamy 
także przesilenie gospodarcze, Wzmaga się, 
jak pisze „Rzeczpospolita, 

„wzrost napięcia także w naszem życiu go- 
spodarczem, zaznacza się stopmiowo pogar- 
szanie na coraz to dalszych polach i coraz 
bardziej mmożą się niepokojące objawy, 
które zwykle znamionują madciągające prze- 
silenie gospodarcze”. 

Na dowód przytacza „Rzeczpospolita 
kilka cyfr zebranych przez p. Jalkkubowskie- 
go, dyrektora naczelnej rady zrzeszeń ku- 
piectwa polskiego. Stwierdził on, że np. 
w handlu włókienniczym obroty obecne sta- 
nowią tylko 50 proc. zeszłorocznych, że 
ogólna suma obiegu weksłowego, ~ która 
w październiku przekraczała miljard zło- 
tych, w lutym wynosiła tylko 813 miijonów, 
że weksli zaprotestowanych było w lipcu 
1928 roku 280 tysięcy na sumę 47 i pół 
miljona zł., w lutym zaś już 389 tysięcy na 
sumę 79 miljonów zł, 


Polska urzędowa a pogrzeb Focha. 


Szereg pism omawia jeszcze sprawę 
skromnego udziału Polski w pogrzebie mar- 
szałka Focha. „Kurjer Warszawski“ stwier- 
dza, że we Francji zauważono nieobecność 
oddziału polskiego. Zauważył to przede- 
„wszystkiem 

„ten tłum szary, ten wielki tlum francuski, 

którego wrażliwość w dniach żałoby była 

szczególnie pobudzona... 

A teraz będzie się znowu po urzędach 
, bolskich myślało o „propagandzie zagra- 
'micznej* i planowało różne sposoby ożywie- 
mia sympatji francuskiej dla Polski, a zwła- 
szcza zainteresowamia francuskiego wobec 

- Polski... 

W każdym razie na społeczeństwo pol- 
skjem spoczywa obowiązek naprawienia sa- 
morzutnemi wysiłkami tego, co psuje nieu- 
dolność biurokratyczma!. 


Czy to rzeczywiście była nieudolność? 
Z prasy ludowej. 


W „Przyjacielu Ludu“, organie pos. Sta- 
pińskiego ukazał się na naczelmem miejscu 
artykuł p. Jakóba Bojki p. t. „Porównanie 
dwóch sejmów, Fakt ten świadczy o dal- 
szem zbliżeniu się p. Stapińskiego do BeBe, 
zapewne znowu pod hasłem „zjednoczenia 
ludu“. 

„Lud Katolicki“ wzywa rząd do zuisz- 
czenia bluźnierczej i niemoralnej sekty ma- 
rjawiekiej. 

„Mimo takich błużnierstw, mimo proce- 
su, który wyświetlił olliydę tej rozpustnej 
sekty, rząd nasz milczy, bojąe się widocz- 
uie drażnić opozycję. która w osobach Czaą- 
pińskich, FPutków i Dąbskich ujęłahy się za 
„prześladowanymił. Jednak musi nasz rząd 
odważyć się raz wreszcie, gdyż dziwna ta 
abajętność olbiia sią glośnem echem i w za- 
granicznej prasie“. 


Nie pierwsze to wezwanie i ząapewue nie 
ostatnie, bo rząd na nie nie odpowiada. 


Państwo i społeczeństwo. 


W kwietniowym zeszycie „Prądu*, dosko- 
nale redagowanego miesięcznika dla inteligencji 
katolickiej (adres: Lublin—Uniwersytet) ukazał 
się znakomity artykuł ks. prof. Szymańskiego 
p. t. „Pańsiwo i społeczeństwo“, W dyskusje. 
toczącą się na ten temat w Polsce, wnosi ten 
artykuł dużo uowego i aczkolwiek nie porusza 
nawet w najlżejszy sposób bieżących spraw po- 


(litycznyeh, jest bardzo na czasie. 


Po wstępnych uwagach metodologicznych, 
a mianowicie ho wezwaniu do ostrożności w po- 
woływaniu się na naukę Kościoła oraz do roz- 
różniania między sądem teoretycznym a prak- 
tycznym. między doktryna a rzeczywistością, 
przechodzi ks, prof. Szymański do ściślejszego 


określenia pojęć. SĘ 
Faństwo jest to __ jak pisze ks. prof. Szy» 
mański — zorganizowane politycznie „.społe- 


czoństwo*. jest to skupienie ludności. na które- 
go czele stoi wladza publiczna. Państwo jest 
najwyższą formą uspoiecznienia prawnego. ale 
nie jest jedyną ani calkowicie doskonałą. A to 
z kilku powodów. Państwo organizuje tylko 
stosunki zownętrzne i tylka pośrednio. cópraw- 
da. dość silnie, wpływa na duchowość człowie- 
ka. Państwo posługuje się prawie wyłącznie 
przymusem i nie razporzą:lza wielkiemi zdolno- 
ściami twórczemi w dziedziuie cywilizacyjnej: 
jako organizacją jest samo przez się skłonne 
do rutyny, bezmyślności i bezwładu. 

Władza i społeczeństwo są ze sobą njero- 
zerwałnie złączone. Państwo jako organizacja 
władzy ma przewagę nad społeczeństwem, gdyż 
jest jego formą, jego władzą. ale nie ma ani sa- 
moistego istnienia. ani samoistnego działania 
poza społeczeństwem. i 

Dalej wyjaśnia ks, Szymański, że œļłównem 
zadaniem i racją istnienia władzy jest dobro 
społeczeństwa. Państwo-organizacja będąc wla- 
dzą i żądając postuchu jest zarazem sługa spo- 
łeczeństwa. 

Ogół obywateli jest właściwym podmiotem 
władzy politycznej, jest sam sobie panem. Dla- 
tego społeczeństwo ma prawo urządzać swe pań- 


Jeszcze o „socjalistycznych 
świętych,  - 


W odpowiedzi na. nasz artykuł o bł. Toma- 
szu Morusie upiera się „Naprzód” przy tem. że 
jednak mimo wszystko autor „Utopji* był 
„twórcą socjalizmu”, że więc można go nazy- 
wać „socjalistycznym świętym“. Co więcej, — 
do swego kalendarza „socjalistycznych  Świę- 


tych* wprowadza „Naprzód” jeszcze św. Jana 


Chryzostoma i św. Franciszka z Assyżu, a to 
na tej podstawie, że ich Kautsky nazywa. ..'0- 
przednikami (Vorläufer) nowoczesnego socjali- 
zmu'. : 

Gdyby jednak w tej sprawie miarodajnemi 
były wywody Kautsky'ego, to pomiędzy 
„twórców socjalizmu” trzebaby zaliczyć takżo 
i średniowiecznych sekciarzy, jak:  Albigensi 
Waldensi, Beghardawie, Adamici (którzy od- 
rzucali własność prywatną i wprowadzali współ- 
ność kobiet). Nie wiadomo tylko, czy ze wzglę- 
du na dość obciążona hipoteke moralną. tych 
sekt, przyjmie je p. Haecker do swego socji. 
listycznego kalendarza równie gładko. jak 
anektuje św. Franciszka lub św. Jana Chryzo- 
stoma. 

Przy jednem tylko się p. Haecker już nie 
upiera. Mianowicie przy tem. jakoby Tomasz 
Morus dał w .„Utonpji* zarys „ustroju socjali. 
styeznego”. Widocznie zrozumiał wreszcie. że 
byłaby to degradacja Marksa, i „herezja, socja- 
listyczna”.. Zawsze się więc p. Haecker czegoś 
mądrego od nas dowie! 


Ks, Faron „Biskupem. 


W łonie sekty Hodura w Polsce toczy się 
od pewnego czasu walka o urząd „biskupa“ 
między ks. Faronem (Zamość) a ks. Piechociń- 
skim (Warszawa). Ks. Faron zaczął przeciw 
„Pelsce Odrodzonej” (oficjalnemu organowi 
sekty) wydawać w Zamościu „Głos Polski Od- 
rodzonej* i w ostatnim numerze tego pisma 
z kwietnia 1929 opisuje „synod“, który .na 
podstawie urzędowego zarządzenia” ks. Hadura 
cdbył} sie w Zamościu w dniu 21 marca br. 
Miał Faron na nim reprezentantów 27 para- 
fij“. Synod ten — czytamy w .„Głosia P. 
0. — „po dłuższych dyskusjuch uchwalił je- 
dnogłośnie, podzielić terytorjum Kościoła Pol- 
sko-Narodowego w Polsce ze względu na sil- 


ny przyrost parafji -— i na odległe rozrzucenie 
tychże po całej Polsce, — na dwie diecezje: 


wschodmią zwaną Lubelsko-Małopolska — 0- 
bejmują obecnie 18 parafij w Lubelszczyźnie 
i8 w Małopolsce, oraz diecezję Warszawsko: 
Pomorską obejmującą obeenie paralje tychże 
okręgów*. 

A nadto. co najważniejsze. również .je- 
dnogłośnie* wybramo „biskupem dła diecezji 
lubelsko-małopolskiej ks. Farona, który ma kie- 


stwo w ten lub inny sposób. 

Można ezęsto zauważyć dążenie do usa- 
iwodzielnienia się państwa - organizacji, do stwo- 
rzenia samoistnej i samowystarczalnej organi- 
zacji politycznej, obok społeczeństwa i nad 
a — Takic dążenie latwo da się 
wytłumaczyć psychologicznie, bo nawet w spo- 
łeczeństwach cywilizowanych państwo rozporzą- 
dza ogromną siłą. „Snadnie przeto — pisze 
ks. prof, Szymański — władza - państwo może 
uznać siebię za wszystko, a obywateli, spole- 
ezeństwo za ledwie cierpiane jestestwo, które 
jostateeznie istnieć musi. bo inaczej państwo 
organizacja nie mogłaby wykonywać swej wła- 
dzy. nie miałoby kogo sądzić, brać do wojska, 
obciążać podatkami. opisywać w dowodach oso- 
bistych i t. d., a które z natury swej jest tylko 
podścieliskien, może uawet i mierzwaą dla pań- 
stwa - organizacji. W gruncie rzeczy taki na- 
strój świadczy 0 zawrocie doznanym przez słabe 
głowy”, 

W innem miejsetu ks, Szymański pisze je- 
szczę o tem: 

„W państwie organizacji, wyodrebnionem od 
społeczeństwa. przewagę zyskuje biurokracja 
cywilna, która martwotą, papierowością demo- 
ralizuje cale spoleczeństwo, nie dlatego, żeby 
biurokracja z natury swej była źródlem zepsu- 
cia, ale dlatego, żę takiemu złu ulega biuro” 
kracja wyodrębniona, sprawująca władzę a nie- 
kontrolowana, zajmująca względem społeczeń- 
stwa stanowisko jakby okupanta. Bardzo czę- 
sto przewagę zyskuje sołdateska, która wtedy 
maltretuje cywilów i prze do awantur wojen- 
nych. Gdy wyodrębnione władze wojskowe po- 
chwycą w swe ręce rządy, wtedy państwo jest 
narażone na ciągłe rewolty i rewolucje, na wal- 
kę generałów, Taki brak pokoju i bezpieczeń- 
stwa publicznego stanowi jedną z najwaźniej- 
szych przeszkód pracy cywilizacyjnej”, 

W zakończeniu artykułu stwierdza kz. prof. 
Szymański. że na terenie europejskim pojęcie 
„Społeczeństwa“ musi być przeważnie zastąwio- 
ne konkretnem pojęciem „naród“. 
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rować calą sektą (obiema  „diecezjami*) do 
wyboru drugiego „biskupa“. 

W ten sposób ks. Faron ubiegł swych prze- 
ciwników, przeprowadził podział sekty. i te- 
raz sądzi. że druga strona zaakceptuje jego 
zarządzenie. c j 


W Hiskim czasie odbedzie się drugi -sy- 
nod? sekty, teraz znów ewoltnników ks. Pie- 


chocińskiego. ' 


Szeroko omawia  „Naprzód” przyczyny 
ustąpienia ks. Scipla. A przy sposobności *ak 
rekiamuje „zasługi“ bratniej organizacji, 


austrjackiej Socjalnej Demokracji: 

„Można — pisze — śmiało stwierdzić, 
że ostatni i główny cios zadali Seiplowi so- 
cjaliści. Oni nie dopuścili do zmiany ustawy 
lokatorskiej; oni przeprowadzili wielką a 
skuteczną agitację za wystąpieniem z Koś- 
cicła, którego reprezentant ks. Seipel okazał 
się człowiekiem bez serca (żadnej litości dla 
„Drzestępców* z 15 lipca 1927); oni wresz- 
© cie przez wykazanie prawdziwego położenia 

gospodarczego uniemożliwili pożyczkę za- 

graniczną”, 

Bardzo to „paśrjotyczne* zasługi, jak np. 
uniemożliwienie pożyczki zagranicznej dla kra- 
ju, albo agitacja za występowaniem z Kościo- 
ła.. Swoją drogą jeszcze niedawno zapewniał 
„Naprzód“. że wiedeńska Š. D. nie prowadziła 
walki z Kościołem, a występowania z Kościoła 
w Wiedniu przypisać należy „reakcyjnej poli- 
tyce“ ks. Śeipla. Ot tak sobie, z własnej wok. 
opuszczali robotnicy Kościół. Dopiero teraz 
przyznaje „Naprzód cynicznie, że ze strony 
S. D. była „wielka (!) a skuteczne (1) agitacja 
za wystąpieniem z Kościoła”, 

Cenne to wyznanie socjalistycznego dzien. 
nika rzuca ciekawe światło na basło socjali- 
styczne: „religja jest rzeczą. prywatną każde. 
go“... Ładna to „prywatna rzecz“ w Wiedniu! 
= BONO EO ZSBE 


ps 
Ofenzywa masonerii. 

Na ostatnim kongresie powszechnej ligi ma- 
sońskiej w Wiedniu. w którym brało udział 
700 wolnomularzy z 30 lóż, postanowiono zalo- 
żyć masońską agencję prasową, której zada- 
niem będzie dostarczanie pismom calego świata 
wiadomości o wolnomularstwie. Równocześnie 
zdecydowano utworzyć międzynarodowy zwią: 
zek pisarzy i dziennikarzy masońskich. Należy 
zaznaczyć, że światowy związek stowarzyszeń 
dziennikarskich również znajduje się w rękach 
masońskich; jego sekretarzem generalnym jest 
znany wolnomularz, Valot. 

Sekcja kongresu dia spraw miodzieży posta. 


a A 


Diaczego rząd nie informuje 


Obecne przesilenie rządowe jest przewlekłe 
i tajemnicze. Ciągnie się już od dwóch tygod: 
ni i zapowiada się jeszcze na kilka dni, a opi- 
nja publiczna nie została dotąd ani jednem 
słowem przez czynniki rządowe poinformowa- 


ną o jego przyczynach i o tych — widocznie 
poważnych — trudnościach, na jakie napoty- 


ka stworzenie nowego rządu. 


Łatwiej można zrozumieć przewlekłość, Do- 
wodzi ona, że różnice zapatrywań na kierunek 
polityki przyszłego rządu są wśród „czynni- 
ków decydujących* trudne do wyrównania, 
oraż że sytuacja ogólna wymaga — ich zda- 
niem — gruntownych deliberacyj. Długotrwa: 
łość obecnego przesilenia kładzie jednak kres 
legendzie, jakoby tylko w okresie" „sejmo- 
władztwa przesilenia rządowe ciągneły się ty- 
godniami, podczas gdy w okresie pomajowym 
proceder tworzenia nowego rządu odznacza się 
prostotą i szybkością. 

Dlaczego jednak wszystkie te kowferencje, 
podawanie się do dymisji, odrzucanie kandy- 
datur i t. p. nomenty przesileniowe okryte są 
urzędową tajemniczością? Rządowi na ścisłej 
tajemnicy chyba nie zależy, bo przepuszcza 
przez prasę informacje prywatne dziennikarzy; 


zresztą, utrzymanie tajemnicy o przesilenia 
raądowem. trwającem dwa tygodnie, byłoby 


niemożliwem. Cała więc prasa podaje wiado- 
mości e konferencjach, dymisjach i kandyda- 
tach, wszystkie te doniesienia są jedmak nie- 
urzędowe, zatem urywkowe ji niedokładne. 
Wprowadzają one zamęt w poglądach, wywo- 
łują nadzieje, które się nie sprawdzają, wysu- 
wają nazwiska osób, które w ten sposób ku 
swemu zduinieniu dowiadują się, że są brani 
w rachubę przy tworzeniu rządu, by na drugi 
dzień przekonać się, że to było nieprawdą, — 
słowem, informacje prywatne o _ przesileniu 
obniżają autorytet rządu i czynią z przesile- 
nia niepoważną senzację, 

Z tych względów należy się domagać wd 
rządu stałych. autentycznych informacyj o prze- 
biegu kryzysu. Wtedy dopiero stracą kurs 
plotki i domysły, gdy obywatel będzie otrzy- 
wywal jakis urzędowy materjal informacyjny. 

ax. 


Katolicy nie organizowali powstania 
w Meksyku, 


Stwierdza to sam Calles, 


były prezydent Meksyku i obecny wódz 
wojsk rządowych. a zarazem glówny prześla. 
dowca Kościoła, Calles, «w wywiadzie, udzielo- 
nym dziennikarzom, zaznaczył, że ostatnim 
powodzeniom powstalwów nie przypisuje wiel. 
kiego znaczenia. Wódz wojsk rządowych powie- 
dział następnie: 

„Nie ebyjałbym twierdzić, że elamenty 
katolickie, wimo iż zawsze skłonne były do 
prowadzenia wszelkiego rodzaju intryg twze- 
ciwko rządowi, cłicącemu utrzymać świec- 
ki charakter państwa. że elementy te współ. 
działały w owych wydarzeniach. Ale, jak 
wiadomo, niektórzy zuchwali wenerałowie, 
którzy poniosą w swoim czasie zasłużoną 
karę, posługiwali się nimi, a, poleciwszy 
otworzyć kościoły i odprawić w nieh uro. 
czyste Msze, wyzyskali to jako hasło”, 


Po tylu kłamstwach o .ebrodniczej wagle- 


dem państwa” działalności katolików, Calles 
przynajmniej w pewnym sensie powiedzisł 


prawdę. A tymczasew po wybuchu ostatniego 
powstania meksykańskiego pewien odłam pra- 
sy europejskiej nie omieszkał zaznaczyć, że 
sprawcami nowej wojny domowej są katolicy; 
w szczególności wymieniany był biskup Miguel 
de la Mora. A przecież już sama lista generałów 
powstańczych powinoa była chyba zastanowić 
autorów tego twierdzenia, po stremie bowiem 
powstańców stameli ludzie, którzy za rządów 
Callesa znani byli, jako najgorsi prześladowcy 
Kościoła. 


nowiła utworzyć w poszczególnych krajach wy- 
działy fachowe, celem planowego zorganizowa- 
nia pracy nad pozyskiwaniem : młodzieży, 
zwłaszcza akademickiej. Szczególnie ważna jest. 
rezolucja kongresu w sprawie założenia między. 
narodowego biura pośrednictwa pracy, które 
m. in. ma połączyć w sobie istniejące już w ło- 
mie masonerji poszczególnych krajów tego ro- 
dziaju biura i instytucje. 


——NJO— 


| Komedja święceń „kapłanek” 
marjawickich, 


Stosownie do zapowiedzi, w Wielki Czwar- 


tak w świątyni marjawickiej w Płocku, głowa p 


sakty, Kowalski, dopełnił „święceń kapłań- 
skich*, które przyjmowało 12 sióstr marjawic- 
kich, oraz „konsekracji“ na biskupa żony swej, 
Wiłuckiej. 

Ponieważ wśród wiernych jeszcze marjawi- 
tyzmowi powstały niezadowolenia na tle tego 
nowego „objawienia“ Kowalskiego, przeto, by 
nie dopuścić do możliwych awantur w świątyni, 
wezwano dla ochrony znaczny oddział policji, 
w asystencji której i trochę gapiów dokony- 
wano święceń. : 

Cała ta błuźniercza komedja odbywała się 
według rytuału rzymskiego w języku polskim. 
Wiłuckiej zamiast mitry biskupiej włożono na 
głowę koronę z welonem. W pierwszy dzień 
Wielkiejnocy odbyły się prymieje „biskupie“ 
Wiłuckiej, Komedjantka, przybrana w albę i 
ornat kroju rzymskiego, w fantazyjnie hafto- 
wanym i zawiązanym na głowie welonie, z pa- 
storałem w ręku, otoczona czterema „dziewiea- 
mi-kapłankami* oraz nieodłącznym Kowalskim, 
parodjowała Mszę św. Po „Wierzę* weszła na 
ambonę i wygłosiła kazanie, będące takim sa- | 
mym stekiem nonsensów i bluźnierstw, jakie 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7-go kwietnia 1929. 


Łodzią podwodną do 


PLAN WILKINSA SPEŁNIENIEM 


Badacz okolic polarnych sir Hubert Wilkins 
owziął śmiały plan dotarcia do bieguna pół- 
nocnego łodzią podwodną, Potrzebne do tej 
wyprawy fundusze ma już śmiały podróżnik za- 
pewnione, tak, że o ile nie zajdą jakieś nieprze- 
widziane przeszkody, już w lipcu tego roku 
będzie mógł rozpocząć swoją wyprawę. 


Tymczasem w kołach fachowych dyskutuje 
się na temat tego zuchwałego przedsięwzięcia, 
wskazując na ogromne niebezpieczeństwo po 
dróży pod morzem łodowem, i na tę okolicz. 
ność, że łódź podwodna może tutaj nie spros- 
tać swemu zadaniu. 

Wilhjalmur Stetffanson, znany badacz oko- 
Jic bieguna północnego, który pierwszy przed 
15 laty rzucił myśl podróży do bieguna łodzią 
podwodną, zwrócił się obecnie telegraficznie do 
Wilikinsa z prośbą. by termin podróży polarnej 
w łodzi podwodnej przesunął o jeden rok. Do 
roku 1930 będzie można, — tak uzasadnia w- 
ją Prośbę Steffanson, — zbudować większą, 
specjalną łódź podwodną, przystosowaną do po- 
dróży pod lodem, dającą większe gwarancją 
bezpieczeństwa. Równocześnie oświadczył Stef. 
fanson gotowość współpracy z Wilkinsem. Mi- 


czytamy niejednokrotnie w pismach Kowałskie- |mo tej depeszy Wilkins nie chce odłożyć za- 


go. (KAP). 


mierzonej podróży i jest zdecydowany jeszcze 


R tego lata Swój zamiar przeprowadzić. Cala po- 


Walny Zjazd T. N. S. W, w Warszawie. 


W 1-szym dniu obrad referowano 
wykształcenie kobiety. 


W Warszawie rozpoczął w tych dniach swe 
obrady Walny Zjazd Tow. Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych. Po uroczystem nabożeń- 
stwie w Katedrze, celebrowanem przez ks. 
kardynała Kakowskiego, uczestnicy Zjazdu 
zgromadzili się w auli Uniwersytetu. Oprócz 
delegatów Tow., którzy zjechali w liczbie oko- 
ło 250 osób, przybyli liczhie przedstawiciele 
rządu, władz samorządowych, wyższych uczel- 
ni i instytucji naukowych.  Przedpołudniem 
Przybył do gmachu Uniwersytetu p. prezydent 
Rzplitej witany przez prezesa Towarzystwa. 
Obrady zagaił prezes prof. W. Sierpiński, 
przypominając, iż obecny Zjazd odbywa się 
w 10 rocznicę Wielkiego Sejmu Nauozyctelakie- 
go w Warszawie dn. 1417 kwietnia 1919 r., 
poczem scharakteryzował pokrótce zadania 
szkoły średniej w budowie kultury narodowej. 
oraz przedmiot obrad obecnego Zjazdu „Wy- 
kształcenie kobiety“. 

Z kolei zabrał głos min. W. R. i O. P. dr. 
Świtalski, który witając Zjazd, wygłosił prze- 
mówienie na temat wychowania szkolnego. 
Pierwszy referat w imieniu komisji dla spraw 
szkolnictwa żeńskiego, wygłosiła przewodni- 
cząca tej komisji, p. Iwaszkiewiczowa p. t.: 
Najpilniejsze potrzeby szkotnictwa żeńskiego”. 
Na pierwszy plan tego referatu  prelegentka 
wysunęła szkolnictwo zawodowe. 

W zastępstwie prof. Baley'a odczytał jego 
referat p. J. Grabowski p. t.: „Czy fo ile dzi- 
siejsza nasza wiedza o Tóżnicy psychiki męż- 
czyzny i kobiety daje podstawe do różnicowa- 
nia szkół na męskie i żeńskie“, 

Nad oboma referatami wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której do przerwy obiado- 
wej zabierali głos: rektor szkoły głównej go- 
Bpodarstwa wiejskiego prof. Mikułowski-Po- 
morski, dyrektorka Degen-Ślusarska. prof. Łę- 
pieki i inni. 

Posiedzenie popołudniowe poświęcone zo- 
stało omówieniu rozporządzenia ministra W. 
R.iO0.P.z2 stycznia 1929 r. w sprawie zmian 
W planach godzin nauczania. Referat w tej 
Sprawie wygłosił p. M. Tazbir. Wieczorem od- 


Jia się wspólna wieczerza uczestników 
Zjazdu. 


ny 


Z Turki. 


WIECE „CZERWIEŃSKO-RUSKIEJ 
ZGODY“. 


geny się tutaj dwa wiece 
: -Ruskiej Organizacji Zgoda“, a 
to jeden szlachty polskiej gr. kat. obrządku, 
których tu w powiecie w kilkunastu gminach 
kilka tysięcy zamieszkuje, a drugi ogólny, 
który zgromadził w Sokole około 600 osób 
różnych narodowości, Zagaił wiec p. Komar- 


W marcu 
„Czerwieńsk o 


dróż miałaby trwać cztery miesiące; Wilkins 
spodziewa się, że w środku albo przy końcu 
października wróci już z powrotem. zakończyw- 
szy z powodzeniem swą ekspedycję. 


Wszystko więc zdaje się przemawiać za 
tem. że już najbliższe miesiące przyniosą speł- 
nienie się jednego z naiśmielszych marzeń Ju- 
ljusza Verne'a. który jak w wielu innych, t kże 
i podróż łodz*ą podwodną do bieguna w je. 
dnej ze swych powieści przewidział. Kiedy uka- 
zała się ta książka, nosząca tytuł „20 tysięcy 


Rn zierminct Remi 


Aresztować lub rewidować studenta 
można tylko w wyjątkowych warunkach 


3 pokryje fabrykant 


też 


s , 
bieguna północnego. 
MARZEŃ JULJUSZA VERNE'A, ` 


mil pod morzem”, nawet najśmielsi fantaści nis 
śmieli spodziewać się, by taka romantyczna 
utopja w ciągu niewielu dziesiątków lat miała 
stać się rzeczywistością. 

Łódź przeznaczona do wyprawy  Wilkinsa 
jest już gotowa w wielkiej fabryce łodzi pod. 
wodnych w Connecticut, własności Simom Lake 
Comp. Nazwa tej iadzi brzmi „Defender*; dłu- 
gość jej wynosi 28 m., a szerokość 3 i pół m. 
W miejscu przeznaczonem dla załogi może 
zmieścić się 12 osób, jednakże do wykonywa- 
nia łodzią odpowiednich manewrów wystarczy 
załoga, złożona z 10 ludzi. „Defenser* posiada 
specjalne urządzenie. pozwalające mu dostawać 
się na powierzchnię morza nawet poprzez war- 
stwę lodu. W urządzeniu tem znajdują częścio- 
we zastosowanie materjały wybuchowe, rozsa. 
dzające powłokę lodową, na pewnej określonej 
przestrzeni. Pozatem przy wydobywaniu się ło- 
dzi przez lody na powierzchnię odegra dużą 
rolę wynalazek pewnego amerykańskiego inży- 
niera, sprawiający. że lód będzie topił się pod 
działaniem pewnych substancyj chemicznych. 

Drogę swą, wynoszącą 2050 mil angielskich, 
hędzie łódź podwodna odbywała 'w przeciętnej 
głębokości 40 metrów. Pierwszem i najwaźniej- 
szem zadaniem uczestników wyprawy Wilkinsa 
będzie zbadanie arktycznych głębin, stanowią- 
cych dotąd dła nauki nieznany świat. 

Wilkins oświadczył w wywiadzie dziemni- 
karskim. że podróż łodzią podwodną do biegu- 
na uważa za znacznie mniej niehezpieczną, niż 
samoiotem. On sam mrzedsiębrał już kilka 
mniejszych podróży łodzią podwodną pod mo. 
rzem. pokrytem lodem; próby te zapewniły go, 
że tego Tadzaju wyprawa polarna nie jest 
przedsięwzięciem nazbyt trudnem. 

Wszystkie koszta. związane z wyprawą Wil. 
łodzi podwodnych 
Lake. 


Areybiskupa Kluczyńskiego do kraju odniosły 
pożądany skutek. M. S. Z. donosi, że dnia 11-go 
kwietnia rb. wysłana zostanie z Leningradu 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało |jtrumna do Wilna. Uroczystości złożenia ciała 


w tych dniach okólnik do policji państwowej 


| bazylice wileńskiej odbędą się w niedługim 


i władz bezpieczeństwa w sprawie postępowania czasie, o czem będzie podana dokładna wiado- 


ze studentami w wypadkach ich nieodpowiedż 
niego zachowania się w miejscach publicznych. 

W okólniku tym poleca się w razie wylegi- 
tymowania się akademika dowodem tożsamo- 
ści, wypuszczenie na wolność natychmiast po 
sporządzeniu protokołu w dwóch egzempla- 
rzach, z których jeden należy przesłać staro- 
stwu. a drugi rektorowi danego zakładu nau- 
kowego. Rewizja osobista jest dopuszczalna 
tylko w wyjątkowych wypadkach, a to jeśli 
istnieje uzasadnienie, że legitymacja jest fał- 
Szywa lub jeśli przytrzymany posiada broń, a 
niema pozwolenia na noszenie jej. 


Ohydne morderstwo na tle religijnem. 


W Małej Dąbrówce 58-letnia Klara Kaerger 
dokonała morderstwa na osobie 5-dniowej swej 
wnuczki oraz ciężko pokaleczyła swą córkę 
25-letnią Hildegarde Szezyrbę. Po dokonaniu 
tej, zbrodni Klara Kaerger odebrała sobie życie 
przez przecięcie żyły gardła. Czyn swój prawdo- 
podobni popełniła Kaergerowa w stanie chwilo- 
wego zaburzenia umysłu na tle religijn=m. gdyż 
sama była ewangeliczką i nie chciała dopuścić 
do ochrzezenia dziecka w kościele katolickim. 
Hildegarda Szczyrba została przewieziona 
w stanie ciężkim do szpitala. 


IV. Ogólnonolski Zjazd Nauczycieli 
Geografji w Poznaniu. 


W dniach 19—21 maja b. r. odbędzie się w Po- 
znaniu IV. Ogólnopolski Zjazd Nauczycieli Geogra- 
tji. Przedmiotem obrad będą zarówno kwestje dy- 
daktyczne jak i naukowe, pozatem programy 
geografji w szkołach, nowe prądy w nauczaniu 
geograiji, przygotowanie nauczycieli geografji do 
zawodu i wiele zagadnień z praktyki szkolnej (wy- 
cieczki). Szczegółowych informacyj udziela Komi- 
tet Wykonawczy IV. Ogólnopolskiego Zjazdu 
Nauczycieli Geografjj w Poznaniu — Wjazdowa 
L. 3 — Instytut Geograficzny. 


ZAMIECI ŚNIEŻNE TAMUJĄ NORMALNY 
RUCH NA KOLEJACH. 


Według danych ministerstwa komunikacji, 
w ciągu ostatnich dni nastąpiło znaczne obni- 


nicki wójt z Komamik, Przema wiał p. H. So-|żenie temperatury przy silnych opadach śnież- 


zański na temat zgodnego współżycia bratnich 
narodów a zakończył swe przemówienie okrzy. 
kiem na cześć Najj. Rzeczypospolitej. Pozatem 
przemawiali pp. Martyniec, Biliński, Pulnaro- 
wicz, Wolf oraz sekretarz powiatowy p. Jó- 
zef Szpakowski. Po przemówieniach zgłosiło 
wstąpienie do orgamizacji paręset osób z wój- 
tem gmin na czele. 


O 


W szkole. — A więc w ciepl 
e ple wszystko s 
nizżzerza, a w zimnie wszystko się kurczy — Dz 
kła gprofesorze. — Doskonale! A daj mi jakiś przy- 
= w zimie są krótsze, niż w lecie. i 


nych w niektórych okręgach  dyrekcyjnych. 
Z dyrekcji wileńskiej donoszą, że południowe 
okręgi nawiedziła zamieć Śnieżna przy temps 
raturze — 39 C. Wskutek zamieci na linji Brześć- 
Pińsk, pociągi kursowały z pługami odśnieżne- 
mi. W dyrekcji gdańskiej miały również miej- 
sce opady Śnieżne przy temperaturze od — 6 
do 80 C. W lwowskiej dyrekcji kolejowej na 
linji Tarnopol—Zbaraż utknął w Śniegu pociąg 
towarowy. 


SPROWADZENIE ZWŁOK ŚP. ARCYBISKU- 
PA KLUCZYŃSKIEGO Z BOLSZEWJI. 


Starania około sprowadzenia zwiek śp.|jw Teatrze 


MOŚĆ, 
NOWE MIANOWANIA W ARMIJI. 


Nr. 8 „Dziennika personalnego"* z dnia 3 
kwietnia b. r. podaje listę awansów kapitanów 
na majorów oraz poruczników na kapitanów. 
W korpusie oficerów piechoty majorami miano- 
wano 79 kapitanów, w korpusie ofic. kawale- 
rji 24, w korpusie oficerów artylerji 13, w kor- 
pusie ofic. sanitarnych 9; ponad:o mianowano 
jednego w korpusie ofic. administracji oraz 
dwóch w korpusie ofic. marynarki wojennej, 

Stepień kapitana otrzymało w korpusie 
oficerów piechoty: 75 poruczników, w korpu- 
sie ofic. kawalerfi 34, w korp. ofic. artylerji 31; 
ponadto 4 w korp. ofic. inż. i sap.. 9, w kor- 
pusie ofic. sanitamych i 6 w marynarce wo- 
jennej. 

W CZECHOWICACH BĘDZIE URZĘDOWAŁ 
NADAL KOMISARZ RZĄDOWY. 


Jak już donosilśmy, w Czechowicach odby - 
ły się onegdaj wybory do Rady gminnej, przy- 
czem lista P. St. S. uzyskała większość man- 
datów. Będąca w znacznej mniejszości grupa 
radnych wybranych z list narodowej i ludo- 
wej, nie widząc wobec socjalistycznej większo- 
ści możności skutecznej pracy, złożyła swoje 
mandaty. Wobec tego Rada gminna została 
zdekompletowana, co uniemożliwiło ukonsty- 
tuowanie się wydziału gminnego. W następ- 
stwie tego komisarz rządowy będzie nadal 
urzędował w tej gminie. (j.). 

PRZYGOTOWANIA DO ZLOTU SOKOLEGO 

W POZNANIU. 


Przygotowania organizacyjne do VII-29 zło 
sokolego, który odbędzie kiełw Poznaniu w ima 
od 28 czerwca do 1 lipca b. r., są w całej pełni. 
Wszyscy uczestnicy zlotu korzystać będą z ulg 
kolejowych 33% dla osób, jadących pojedynczo, 
50% dla grup, złożonych najmniej z 25 osób. ` 


n 
z calego świata. 


Nawrót zimy. 

W Bukareszcie i w całym kraju spadł 4 bm. 
śnieg. W górach pokrywa Śnieżna dochodzi do 
grubości jednego metra. Na Dunaju i Dnie- 
strze poziom wody. podniósł się znacznie i groz- | 
ba powodzi wzrosła. 

Z Berna (w Czechosłowacji) donoszą, że 
w całym niemal kraju pada śnieg. Nad niektó- 
remi okolicami przeszły nawałnice śnieżne. 


Sukces Paderewskiego w Bruksgli. 


Przed kilku dniami dał Ignacy Paderewski 
królewskim w Brukseli koncert, 
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poświęcony wyłącznie twórczości Szopena. Na 
koncercie była obecna para królewska. szereg 
ministrów, oraz wiele wybitnych osobistości. 
Kiedy Paderewski ukazał się na estradzie 
wszyscy za przykładem pary królewskiej po- 
wstali ze swych miejsc, by powitać w ten spo- 
sób wielkiego polskiego pianistę i patrjotę. 
W czasie przerwy w koncercie Paderewski 
złożył wizytę w loży królewskiej, 

Wszystkie znakomicie odtworzone utwory 
Szopena. etudy, ballady, nokturny, połonezy 
i mazurki przyjmowała publiczność, szezelmie 
wypełniająca salę hucznemi oklaskami. 

Koncert przyniósł 180 tysięcy franków 
czystego zysku; sumę tę przeznaczył Paderew- 
ski na cele dobroczynne. pozostające pod pro- 
tektoratem królowej Elżbiety. 


Wyjaśnienie incydentu między Akademją 
francuską i niemiecką. 

Swojego czasu donosiliśmy o nieporozumie- 
niu między Akademją Francuską, a Akademią 
w Berlinie. Według ówczesnych doniesień Aka- 
demja Berlińska zwróciła do Paryża nadesłane 
jej przez Akademję Francuską wydawnictwa. 
Obecnie zawiadamia  sekretarjat Akademii 
Francuskiej, że w danym wypadku chodziło 
istotnie o zwrot nadesłanych druków, ale były 
to wydawnictwa, które Akademja Berlińska 
albo już raz dostała, albo wcześniej zakupila. 
Oświadczenie sekretarjatu Akademji Francu- 
skiej stwierdza w dalszym ciągu, że w postęp: 
ku Akademji Berlińskiej po tem wyjaśnieniu 
nie można dopatrywać się żadnego uchybienia. 


Budowa radjostacji watykańskiej. 


Rozpoczęto prace nad budową radjostacji 
watykańskiej, która stanie w pobliżu paple- 
skiego dworca kolejowego. Siła jej będzie od- 
powiadała sile państwowej stacji, znajdującej 
się w pobliżu bazyliki św. Pawła poza murą- 
mi. jednakże, dzięki zastosowaniu najnowszych 
udoskcnaleń technicznych, stacja watykańska 
przewyższy zasięgiem stację państwową. 
W przyszłości radjo umożliwi papieskiemu sē- 
kretarjatowi stanu bezpośrednie porozumienie 
się z całym światem. 


150 miljonów zł. na wybory w Ameryee 


Siedemnaście miljonów dolarów kosztowa- 
ły ostatnie wybory prezydenckie w Stanach 
Zjednoczonych. Według ogłoszonych obecnie 
ostatecznych sprawozdań finansowych, Krajo- 
wy Komitet Republikański i inne organizacje 
i grupy prowadzące agitację za Hooverem, ze- 
brały ogólem 10.662.604 dolary, zwolennicy 
zaś Smitha 7.152.511 dolarów, razem więc Na 
kampanję wyborczą wydano 17.815.115 dola- 
rów, czyli około 150 miljonów złotych. Cieka- 
we, że zwycięskich republikanów każdy głos, 
złożony na Hoovera kosztował 44 centy, gdy 
każdy głos, który padł na kandydata demokra- 
tów, Smitha. kosztował 48 centów. 


Biblja dla ślepych. 

Z Wernigerode donoszą: Pierwsze całkowi- 
te wydanie niemieckiej biblji dla osób ślepych 
znajduje się tutaj pod prasą. Całe to dzieło bę- 
dzie obejmować po ukończeniu druku 27 to- 
mów. Rozdzieli się je bezpłatnie pomiędzy śle- 
pych. 

EE E. 


Kto wygrał na loterji? 
22 dzień — piąta klasa. 
17.000 zł. Nr. 828 178750. 


5.000 zł. Nr. 127366 185034. 
3.060 zł. Nr. 37886 54468 86625 153009 


164427. 


2.000 zł. Nr. 12767 58998 72245 78142 
92076 97088 103456. 
1.000 zł. Nr. 33439 43013 72044 76375 


80329 102913 107901 113694 134980 186049 
140893 162529. 

600 zł, Nr. 22198 22574 24231 33150 42417 
50839 59459 87674 97206 99144 103732 108434 
119272 123765 134084 135865 137006 142666 
144592 145607 151304 157077 159177 160849 
172105. 

500 zł. Nr. 1598 2678 3481 5048 5541 5652 
6009 6407 6704 6712 7036 7204 8035 9419 9661 
12246 13704 14123 15170 16012 17588 17674 
17815 18182 18586 20719 24586 25175 26039 
26886 29383 29527 30041 31911 82176 22518 
32637 33405 34249 34476 35223 35815 36179 
37282 38304 42223 42041 45130 4565€ 47680 
48418 50824 52.133 53387 55990 58188 61323 
62230 62517 63624 63747 64094 66099 67744 
69871 70156 72178 72264 13023 76129 78391 
78498 78564 79517 19719 83501 84184 84236 
85949 86179 87675 88022 88304 90133 91100 
91537 94361 94541 94873 97457 99146 100244 
103132 105292 107029 108524 108892 108808 
109471 111882 114967: 117158 119454 121245 
121604 122518 122629 122830 123544 125097 
126105 130395 130527 134390 136369 137372 
137497 188352 139996 140939 143558 144570 
144767 144982 145356 146020 146064 147068 
147068 147520 147702 151299 151475 152344 
153458 153458 158426 154613 158270 158376 
158845 159679 161734 162634 162849 162004 
164162 164639 169631 172389. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 7-go kwietnia 1928. 


Proces radziwiłłowski. 


I W roku 1804 osiemnastoletni Dominik |b. pułkownika Wincentego hr. Krasińskiego, 
dosiągł pełnoletności. Natychmiast objął rządy | Gen. Dywizji r. 1816“. 


w Nieświeżu. Unosił go temperament, wierzył 
w niewyczerpalność bogactw, więc nie liczył 
się z groszem. Prowadził życie hulaszcze, we- 
sole, otoczony gronem młodzieży, która mu 
schlebiała i napełmiała swoje kieszenie. O jego 
deżkomyślności i rozrzutności pełno we współ- 
czesnych pamiętnikach. Kolosaine kwoty wy- 
dawał na rasowe konie, którym budował staj- 
nie wyłożone marmurem i zwierciadłami, Drugą 
namiętnością jego były kobiety — wydawał 
dla nich wspaniałe bale, szalał za niemi. Pod- 
bija] przytem serca wszystkich swą szlachet- 
nością, uprzejmością i przystępnością, Renegut 
Bułharyn w pamiętnikach swych unosi się nad 
jego „anielskiem sercem*, przedstawiając g9 
jednocześnie jako „zapaleńca polskiego, który 
tylko dyszał myślą o polączeniu Libwy z Księ- 
stwem Warszawskiem. Towarzystwu Dobro- 
czynności w Wilnie podarował pałac, a gimna- 
zjum nieświeskiemu wieś Skanvin. Jak go okra- 
dali plenipotenci, opisuje szeroko wspomniany 
powyżej kwaszkiewicz. Plenipotent Zaleski dla 
pokrycia długów sprzedał część dóbr za 49 mi- 
ljonów, a po tej sprzedaży pozostało długów... 
48 miljonów („Upadek fortuny Radziwiłow- 
skiet -— rękopis). 

Ożenił się w roku 1807 z Izabelą Mniszehów- 
ną — podobno skłoniono go do oświadczyn 
w stanie nietrzeźwym. Małżeństwo to jednak 


QO ordynację po zmarlym bez testamentu 
Dominiku. ubiegal się ks. Antoni Radziwiłł, 
syn Michała, znanego nam już „przyjacieła” 
Rosji, marszałka sejwu rozbiorowego i Targo- 
wiezamina. Popierał go dwór berliński. Antoni 
bowiem. 1ieszkający w Berlinie, byt żonaty 
z księżniczką pruską Ludwiką, a syn ich Fry- 
deryk Wilhelm walczył już przeciw Napolen- 
nowi w szeregach armji pruskiej. 

Książę Antoni dotarł do cara we Fryburgu, 
uzyskał zniesienie konfiskaty z dóbr Dominika 
i ukaz czyniący go ordynatem na Nieświeżu, 
Ołyce i Mirze (17 marca 1814;, Ukaz ten oczy- 
wiście nie uznawał praw małoletniego Ale- 
ksandra, syna Dominika i wydziedziczał go 
zupełnie. 

Opickun Aleksandra br. Jan Bąkowski. wy- 
toczył już w roku 1817 pozew przeciw masie 
spadkowej po księciu Dominiku .w rzeczy 
nznania Aleksandra synem zeszłego ks. Domi- 
nika“. W roku 1829 cesarsko-królewski sąd 
szlachecki lwowski wydał w tej sprawie wy- 
rok, uznajac Aleksandra „prawdziwym. istot- 
nym i prawym synem zmarlego ks. Dominika 
iadziwiłła, — przeto -— są słowa wyroku — 
„teniuż nieletniemu Aleksandrowi Dominikowi 
ks. Radziwiłłowi wszelkie prawa stanu, fami- 
lji, herbów i sukcesyj syna prawego Dominika, 
a w szczógólności nazwisko ojca. przwo suk- 


zerwał po dwu tygodniach, zakochawszy Się|cesji i dziedziczenia tortuny po ks. Dominiku. 


gwałtownie w Teofili Starzyńskiej, z domm Mo- 
rawskiej, której babka Radziwiłłówna była sio- 
strą przyrodnią jego ojca. Zaczął prowadzić 
naraz dwa rozwody, które go miały kosztować 
do 10 miljonów (samej Mniszchównie zapłacił 
„odszkodowania“ dwa majony). Podczas spraw 
rozwodowych przebywał z ukochaną zagranicą. 
Dnia 29 lutego 1808 roku przyszedł w Gracu 
na świat ich sym przedślubny Aleksander Karol 
Dominik, W rok dopiero później 15 marca 1809 
połączyli się w Nieświeżu jego rodzice ślubem 
małżeńskim. Ślub im dawał ks. Jakób Dederko, 
biskup miński, b. Infałat Ołycki. 

Książą w Nieświeżu niedługo zabawił. Unie- 
siony patrjotyzmem, zdecydował się na krok 
więcej niż ryzykowny. Będąc poddanym rosyj- 
skim wystawił własnym kosztem oddział 200 
jeźdźców, zupełnie uzbrojonych i wyekwipowa- 
nych i oddać go do armji W. Ks. Warszaw- 
skiego. Co więcej, sam się zaciągnąć do jej sze- 
regów w chwili, kiedy wojna między Rosją 
a Napoleonem wisiała już w powietrzu. Prze- 
strzegali go przyjaciele, przestrzegał i książę 
Józef, że narazi się ma zemstę cara Aleksan- 
dra. Nic go mie powstrzymało. Odjeżdżając 
z Nieświeża przysiągł, że powróci na Liuwę 
rylko ze zwycięskiemi wojskami. Miamowany 
pułkownikiem 8 pułku jazdy, miał tę najwięk- 
szą w życiu radość, że niezadługo na jego 
czele wkroczył pierwszy do Wina (w czerwcu 
1812). Stolica Litwy entuzjastycznie przyjmo- 
wała „ziomków i wodza litewskiego rodu, jako 
pierwszych oswobodzieiełi'. (Skarbek, Księstwo 
Warszawskie). 

Ale już przedtem dosięgnął go „sprawiedii- 
wy gniew” cara Aleksandra (wyrazu tego użył 
car w manifeście). Naprzód w październiku 
1811 zasekwestrowamo, a potem w maju 1812 
skonfiskowano dobra „buntownika”. („Upadek 
fortuny Radziwiłtowskiej*. Askemazy: „Książę 
Józef). 

A on tymczasem bij się walecznie i miał 
uzyskać pochwałę Napoleona w słowach: „Ra- 
dziwiłł wart Poniatowskiego“. Przeniesiony 
przez niego do gwardji  polsko-francuskiej 
w stopniu majora, nie odstąpił sztandaru „bo- 
ga wojny* podczas odwrotu z Moskwy i walk 
ma polach niemieckich. Raniony w zwycięskiej 
bitwie pod Hanau (31 pażdziemika, w dwana. 
ście dni po Lipsku), zmarł w Lauterec. W ko- 
ściele w Krasnem znajduje się wmurowana 
w filar skrzyneczka z napisem: „Serce Domi- 
mika Radziwiłła Niążęcia na Nieświeżu, Ołyce 
ete., Majora Gwardji polsko-francuskiej Napo- 
leona cesarza, zmarłego w Lantherec we Fran- 
aji dnia 11 nov. 1813 r. z ran odniesionych 
na batalji pod Hanau. tu złożone przez jego 
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TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra liloz. Oskara Wojnowskiego jest do uzbycia w aptece gratis. — Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i 
cenę jak wyżej! — Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotna poczta. 


Telefon Nr. 2383, 


bez testameutu zmarłym, pozostałej: prawo do 
alimentów i edukacji expensa masy po zeszłym 
ojecn swym pozostałej: słowem, wszelkie. jakie 
tylko być może prawa dziecięcia z łoża pra- 
wego zrodzonegro (sad) przyznaje i przysą- 
dza. 

Sprawa poszła jesacze do apelacji, poczem 
dopiero 30 kwietnia 1822 r. „Ces. król. Mość 
dekretem najwyższym wyrok sądu lwowskie- 
go zatwierdził. 

Nasuwać się może pytanie: skąd sady 
austrjackie w sprawie tej rozstrzygać mogły? 


Otóż (cytuje w skróceniu słowa wyroku) 
„w czasie urodzenia nieletniego Aleksandra 


w Styrji w państwie Austrjackiem cegzystowało 
prawo poddanym różmokrajowyn (sujets mix- 
tes) służące, do jakowych Xże Dominik Radzi- 
wiłł jako dziedzie i pam dóbr ziemskich w Ga- 
licji słusznie należał". kiedy więc podano 
w wątpliwość jego ojcostwo wzgledem syna 
w Austrji urodzonego, któręmużby innemu“ są- 
dowi wyrokowanie przynależeć mogło, jeżeli 
nie sądowi cywilnemu, którego jurysdykcji 
prawa narodów i krajowe osobę i dobra pol- 
danego różnokrajowego poruszyły”. „Moc i nie- 
naruszlność wyrokowania* w takich sprawach 
„4 samej natury rzeczy i zasad prawa narodów 
wypływająca jest powszechną”. „Śmiało wno- 
sić można — dodawał sad — iż na tychże 
samych zasadach oparte jest oświadczenie Mi- 
nisterstwa Państwa Rosyjskiego (było do akt 
dołączone) ...iż wyroki i postanowienia In- 
stancji Austrjackich w sprawie tej zapaść ma- 
jące, uzna i do egzekucji doprowadzi*. Co 
więcej, choć ks. Antoni nie był do tej spra- 
wy jako strona pozwany, lecz tylko zawiado- 
miony o pozwie przeciw masie spadkowej, za- 
miast przyłączyć się do Kuratora tej masy, 
sam własną wniósł obronę, przeto „już tem 
samem dobrowolnie przyjąwszy instancję, za- 
rzutu niewłaściwości sądu czynić nie ma 
prawa“. 

Argumenty, „powody“ wyroku są tak ob- 
szersze, że nawet w streszczeniu. zajęłyby du- 
żo miejsca. Należy wiec poprzestać na stwier- 
dzeniu, że obracają się one na dowodach, że 
ks. Dominik Aleksandra za syna swego przy- 
zmawał i że prawa tak polskie i austrjackie, 
jak i kanoniczne. dzieci zrodzone przed ślubem 
ich rodziców za prawe uznają. Między dowo 
dami, że Dominik przyznawał syma, interesu- 
jące są złożone pod przysięgą zeznania liez- 
nych osób, że im Dominik mówił o Aleksan- 
drze. jako „o jedynym i pierworodnym swy:n 
synie, który bedzie następcą jego i dziedzi 
cem“, Inni świadkowie również pod przysięgą 
zeznali, jak ks. Dominik cieszył się z urodze- 
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nia syna, jak go „w uniesieniu radości ojeow- 
skiej całując. synem swym nazywał”... 

Zaznaczyć jeszcze należy, że na. sądzie 
lwowskim występował i rzecznik Stefauji, cór- 
ki księstwa Dominikowstwa, urodzonej w roku 
1809. Czynił te na podstawie legitymacji jej 
opieki, reprezentowanej przez senatora Nowo- 
sileowa i ks. Ksawerego Druckiego Lubeckie- 
go. Tę Stefamję, zaledwie doszła do lat 16-6u, 
połecH ca» jej ojezymowi wydać za antypatycz- 
nego dla niej ks. Ludwika Wittgenstema, syna 
feldmarszałka rosyjskiego. W ten sposób do- 
kończył swej zemsty na .„buntowniku*. Stefa- 
nja pozostawiła po sobie syna. który wziął Mir 
i hrabstwo bialskie i eórkę. która wychodzące 
za ks. Hohenlohego wułtosła mu resztę dóbr 
matki na Litwie. 

Wyrok lwowski, wraz z zatwierdzający 
|dekretem cesarskim i metryką ke. Aleksandra 
stanowi główną podstawę toczącego sie obec- 
nie procesu. Obrońcy strony pozywającej uzna- 
ją konfiskatę dóbr przez cara za udział ka. 
Dominika w wojnie przeciw Roeji i oddani: 
ordynacji nieświeskiej ks. Antoniemu za czyny 
bezprawne. Gdyby nawet wakowała ordyna- 
cja, gdyby Dominik nic pozostawił syna, gdy- 
by nie było wyyroku lwowskiego i dekretu 
cesarza Austrji, jeszcze wówczas sprawę ko- 
mu przpadałaby ordynacja powinny rozstrzy- 
gać sądy, a nie ukaz carski. Ks. Antoni dopiero 
czwarty z rzędu miałby prawo do ordynacji. 

Kazimierz Bartoszewicz. 


Giekawy eksperyment pedagogiczny 


Podział uczniów na klasy według zdolności. 


Fisma pedagogiczne francuskie notują cie- 
kawy eksperyment, proponowany do przepro- 
wadzenia w szkołach elementarnych w Mont- 
pelier przez doktowkę es lettres, pannę Ko- 
warską (czyżby Połką?). Pomysł pedagogicz- 
ny jest następujący: w szkołach elementarnych 


i średnich miasta Montpellier pobiera 
naukę okolo 7.500 uczni i uczemiie. Z tych 


ckoło 500 zdradza pewne unomalje. badź fi- 
zyczne, bądź umysłowe, obniżające poziom 
wydajności intelektualnej tych wychowańców. 
rozpatrywanej z punktu widzenia postępów 
w nauce szkolnej. Nie moż: tu być jeszcze mo- 


wy o niederczwoja. ale o zastępie uczniów 
mmiej zdolnych. a nadewszystko mniej by- 


strych od przeciętnej normy klasy. Nauczyciel 
musi Cczywiście liczyć się z tą grupą : bez 
względu na jej liczebność, i tem samem po- 
suwać się naprzód woluiej, aniżeli mógłby, 
gdyby klasa nie była otwiążona tym balastem. 

Na tem tle zrodził się pomysł p. Kowar- 
skiej. która proponuje przeprowadzenie seiek- 
cji i przegrupowanie po ścisłem zbadaniu cha- 
rakteru uczni i uczennic na trzy kategorje: 
doskonałych, dobrych i mniej dobrych. Ci osta- 
ini byliby umieszczeni w osobnych szkolach. 
gdzie nauką prowadzona byłaby z zastosowa- 
niem wszelkich średków pedagogicznych i dy- 
daktycznych, ulatwiających tępszym umysłom 
nabywanie wiedzy szkolnej. Przy każdej z ta- 
kich szkół specjalnych musiałby obok wykła- 
dowcy stale funkcjonować  lekarz-neuropato- 
log. Dwie pozostałe kategorje uczniów: do- 
brych „1 doskonałych, umieszezone byłyby 
w specjalnych szkołach. w których nauczy- 
ciel, mając do czynienia z równym mniej wię- 
cej pozicmem rozwoju umysłowego wychowań- 
ców. mógłby odpowiednio przyśpieszyć tempo 
nauczania. 


Sport. 


„POGOŃ* LWOWSKA ZAANGAŻOWAŁA 
TRENERA. : 
L. K. S. „Pogoń“ zakontraktował na sezon 
1929 trenera piłkarskiego. Mazala, ¢x-gracza 
„Sparty“ | „Slavii“ praskiej. Mazal, znany spor- 
towcom krakowskim, był również reprezentacyj- 
nym graczem Czechosłowacji, na lewem skrzydle. 
WIELKI STADJON W POZNANIU. 
Miejski stadjon sportowy w Poznaniu jest już 
na ukończeniu. Będzie on jednym z największych 
stadjonów w Polsce, o pojemności około Z5 tysię- 
cy widzów. 


APTEKA IM. KROLOWEJ JADWIGI MERA J. KOPERSKIEGO 
Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 


DRA FILOZ. OSKARA WOJNOWSKIEGO 


WARSZAWA, ULICA HORTENSJA 3. m. 4. — są stale na składzie: 


b 
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że świata filmu. 


Kino w służbie nauki i wiedzy. 


Przeciętni bywalcy kinowi uważają film zł 
miłą rozrywkę, nie zastanawiając się głębiej 
nad jego istotę samoistnej sztuki, a już naj- 
mniej wiedzą 2 tem, że film jest również pierw- 
szorzędnym współczynnikiem rozwoju myśli 
ludzkich, narzędziem głębokich, najbardziej 
toważnydh kadań naukowych. 

W Berlinie urządzono w ubiegłym miesiącu 
pokazy interesujących filmów naukowych 
i kulturalnych. Między innemi wyświetlona 
obrazy, poałecone do demonstrowania studen- 
tom medycyny. Jeden z nich wzorowy pol 
względem technicznym przedstawiał operację 
śłepej kiszki dokonywaną przez słynnego chi- 
rurga. Znawcy lekarscy orzekli, że stuudjujący 
medycynę mogą bez porównania więcej sko- 
rzystać, oglądając z uwagą film tego typu, niż 
asystując tłumnie przy operacji, gdzie zwykle 
skupieni w pierwszych rzędach zasłaniają. 
wszystko stojącym nieco dalej. Drugi film, 
który wzbudził ogólne zaciekawienie. przed- 
stawiał eksperyment z psem, któremu operu- 
wano głowę w ten sposób, że jedynie parę 
głównych naczyń krwionośnych lączyło ją 
z cialem. Mimo to. pod wpływem pewnych za- 
biegów, glowa przymykała oczy, gryzła, za- 
sppiała, budziła się — słowem żyła. w 

Pożytecznym okazał się również film dzwię- 
kowy. Niedawno go wynaleziono, a już czuj- 
ni ludzie wiedzy zastosowali go do swych ce- 
lów. Oto w wyższej szkole muzyki w Berli- 
nie wyświetlono film. demonstrujący nowe 
muzycznę metody pedagogiczne. Podczas. gdy 
na ekranie ukazywało się np. specyficzne zgie- 
cie palca przy grze na tortepianie, albo chwyt 
ręki, trzymającej smyczek — połączony z 0- 
brazem odpowiedni dźwięk. pozwalał widzom 
i słuchaczom orjentować się doskonale w to- 
nalmej stronie zagadnienia. Po tem doświad- 
czeniu można się spodziewać, że podobne po- 
mysły, nawet na szerszą skalę znajdą zastoso- 
wanie w szkolnictwie muzycznem przy poka- 
zach śpiewu, ćwiczeniach głosowych.  inetru- 
mentalnych i innych. ; 


Ruch wydawniczy. 


„RUCH PRAWNICZY, EKONOMICZNY I SO. 
CJOLOGICZNY". Wyszedł z druku 1-szy Dec 
„Ruchu Prawniczego, Ekonomicznego i Socjalogicz- 
nego”. Na treść zeszytu składają się: Artykuły: 
Łyskowski prof.: „O metodzie w badaniach prawno- 
historycznych”; Litauer prof.: „Dowód z przest: 
chamia stron w przyszlym procesie cywilnym": 
oidyński Dr: „Ogólne warunki aktów prawno- 
sądowych: Miller A.: „Nowa Konstytucja pań- 
stwa litewskiego“: Groeger Dr.: „Dyktatura. ex le- 
ge“: Bruckus praf.: „Prawodawstwo agrarne Rosji 
Sowieckiej”; Studnicki Wł: „Polska na tle gospo- 
darki światowej“: Szyszkowski Zb: „Kapitałv 
obrotowe w  skomercjalizowanych  przedsiębior- 
stwach państwowych”. — Przegląd piśmiennictwa: 
58 recenzyj i sprawozdań krytycznych z zakresu 
prawa. ekonomji i snacjologji, oraz bogata bihijo- 
grafja odnośnej literatury połskiej i obcej. — Kro- 
nika ustawodawcza. — Sadownictwo: Przegląń 
Orzecznictwa karnego i cywilnego Sądu Najwyż- 
szego dla wszystkich ziem polskich, Orzecznictwo 
Najwyższego Trybunału  administracyjnego. — 
Kronika ekonomiczna: rolnictwo. przemysł i gór- 
nictwo, handel. stosunki walutowe. — Prenumerata. 
roczna 25 zł. we wszystkich księgarniach. 

RET ERY WIET RPO RU aeea 
Sport zagranicą. 

— Lindquist, zwycięzca olimpijski, w rzucie 
oszczepem, wykonał ostatnio rzut 60 i pół me- 
trowy. 

— Nurmi pobił w Nowym Jorku w biegu na 
2 mile sztafete i nzyskał dobry czas 9 min. 23.8 sek. 

— Ame Bozg został pokonany na zawodach 
w Honolulu przez młodego Amerykanina, Crab- 


i| bego. W pływaniu na dystansie 400 styl. dow. 


Crabbe osiągnął czas 5 min, 02.5 s, A. Borg tylko 
5:00 sek, 

— Kojac, rekordzista światowy w pływaniu ra 
grzbiecie, ustanowił nowy rekord świata na 1% 
yardów czasem 1 min. 38.4 sek. 


TURYSTYCZNY RAID SAMOCHODOWY. 

Niemiccki Automobilklub zamierza urządzić 
specjalny raid dla wozów turystycznych na trasie 
10.200 kim. Raid ten będzie wielką próbą wytrzy- 
małości maszyn tego typu. Start odbędzie się 
w Kolonji. poczem trasa prowadzić będzie przez 
szereg wielkich miast europejskich, a Ba in- 
nemi przez Belgrad, Konstantynopol, iedeń, 
Warszawę, Rewel, Helsingfors i Berlin, gdzie znał- 
dować się będzie meta. 
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nerwowym | enliepsii. 
Zioła odznaczone na Wystawie w Paryżu najwyższą nagrodą Grand-Pr:xi, złoty medal. 
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Tysiące kap:talnych „kawałów* i 


Nad program uzupełnienie. 


Począłek o godzinie 5, 


Dziesięciolecie Orkiestry Symfonicznej 


Związku zawodowych 


W niedzielę 7 bm. o 11 przed poł. odbędzie 
się w sali Starego Teatru Poranek symfonicz- 
ny krakowskiego oddziału Związku zaworlo- 
wych muzyków; batuta spocznie w rękach zna- 
komitego dyrygenta Grzegorza Fitelberga, dyr. 
warszawskiej Filharmonji. Będzie to jubileuszo- 
wy Poranek krakowskich symfonistów urzą- 
dzony w 10-lecie nader zasłużonego dlą kul- 
tury muzycznej Krakowa Związku muzyków. 

Orkiestra symfoniczna krakowskiego Zwięz- 
ku składa się z muzyków, zatrudnionych w Te- 
atrze miejskim, w restauracjach. kawiarniach, 
a przeważnie w teatrach świetlnych. Pomimo 
ciężkiej pracy zawodowej zdobyło się 60-ziu, 
muzyków na ten niezwykły hart woli, aby je 
szcze w 3-ch próbach od godziny 2—5 pop. 
wyprzedzających każdy poranek, a następnie 
w samym poranku wziąć udział dla spełnienia 
ideowego kulturalnego celu. Jeśli się zważy, 
że krakowski symfonik za 12 godzin pracy na 
próbach į poranku otrzymuje łączne wynagro- 
dzenie w kwocie 12 zł, to pracę jego musi 
się uznać zą ideową, a nie zarobkową, bo wy- 
nagrodzenie nie pozostaje w żadnej proporcji 
do jego poświęcenia w czasie, trudzie i osobi- 
stej ofiarności. 

W Polsce jedynie Warszawa ma Filharmon- 
ję, opłacającą muzyków stałem miesięcznem 
wynayrodzeniem, które umożliwia filharmowi- 
kom egzystencję i wylączną pracę dla tej in- 
stytucji. 

Kraków jest po Warszawie drugiem miastem 
w Polsce, które od 10-ciu lat nieprzerwanie 
urządza koncerty symfoniczne, szerząc w tem 
mieście kulturę muzyczną w dziale symfonicz- 


Ly LeZygNOWA 2 A 


owi kandydaci: Zegadłowicz, Szpakiewicz, Czarnowski i Szytman. 


We czwartek 4 bm. nadesłał p. Jerzy Lesz- 
czyński pismo na ręce prezydenta m. Rolleg 
z zawiadomieniem, że cofa swoją oferię na 
dzierżaryę Teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. Również we czwartek nadesłał 
do Prezydjum oferię dzierżawy sceny miejskiej 
znany poeta j autor dramatyczny p. Emil Ze- 
gadłowicz z Poznania. Dalsza oferta wplynęła 
od dyrektora Teatru w Toruniu Szpakiewicza, 


Najprzyjemniejsza rozrywka Świąteczna TYI KO 


Rekordowa Komedja Sezonu 


PAT i PATACRO 


w swej niezrównanej darsie, reżyserji króla humoru MONTY BANKSA, 
pełnej niewyczerpanej pomysłowości i niedoścignionego humoru jako 


| STRAŻNICY Ci 


rozweselą widzów i zmuszą do serdecznego nieustannego śmiechu. 


Błyskawiczne tempo akcji! 


7, 8:10 — w niedzielę i dni świąteczne o godzinie 3-ej. 


(o słychać w Krakowie? 


„GŁOS NAR: DU“ z dnia 7-go kwietnia 1929. 


NDAS ul. św. Gertrudy 5. 


RE 


Węzoraj, tj. w piątek zjechali do Krakowa 
uczestnicy Pierwszej Narodowej Pielgrzymki 
do Ziemi Świętej w liczbie 97 osób ze wszyst- 
kich zakątków Polski, aby wspólnie wyruszyć 
do Jerozolimy. Rano, ks. Biskup Okoniewski 
z Pelplina. na którego czele; Pielgrzymka wy- 
rusza do Ziemi Świętej odprawił w kościele 
św. Barbary mszę św., poczem uczestnicy Piel- 
grzymki zwiedzili zabytki Krakowa. W go- 
dzinach południowych ks. Biskup Okoniewski 
złożył ks. Biskupowi Rospondowi wizytę. 

O godz. 5.30 pop. adbyła się w kościele św. 
Bartary piękna uroczystość poświęcenia 
sztandaru, który Pielgrzymka wiezie do Ziem! 
Świętej. Ks. Biskup Okoniewski wygłosił pod- 
niosłe przemówienie, odczytał orędzie ks. Pry- 
masa Hlonda do Pielgrzymów, poczem doks- 
nal poświęcenia sztandaru. Sztandar wykona- 
ny w Poznaniu nosi napis: Narodowa Piel- 
grzymka Polska do Ziemi Świętej 1929. Z je- 
dnej strony widnieje na amarantowem tle 
Orzeł Polski. z drugiej wielki krzyż. na któ: 
rego ramionach wyszyto po 4 krzyże. 

W Pielerzymce bidrą udział przeważnie 
księża w dużej mierze z Poznańskiego i Pa- 
morza. Przewodnikiem jest ks, dr. Archutow- 
ski, prof. Un. Jag., który w uh. roku bawił 
w Ziemi św. kilka miesięcy. Wśród pątników 
znajdują się m. in. ks. Prałat Kłos, nacz. red. 
Przewodnika Katolickiego w Pozuaniu, ks. 
Czeszewski. dyr. kancelarji ks. Prymasa Hlon- 
da, ks. Prałat Zakrzewski, ks. Mirecki wika- 
rjusz generalny w Częstochowie, O. Gośceiński 
gwardjan 00. Franciszkanów w Poznaniu, ks. 
Prałat. Kuliński z Brześcia Kujawskiego. ks. 
Dziekan Runczyński z Czemplinia i in. 

Pielgrzymka jedzie do Ziemi św. przez 
Wiedeń i Budapeszt. Dzis w sobotę rano przy- 
bywa do Wiednia, w dn. $ bm. wyjazd o godz. 
11.30 do Białogredu, skąd potem 9 bm. —- 
do Aten dokąd dotrze Pielgrzymka w dn. 11 
tm. o godz. 10.20. Że stolicy Grecji udaje się 
okrętem dn. 13 bm. o godz. 16 do Aleksandcji, 
by w dwa dni później wyruszyć pociągiem do 
Kairu. Pa noclegu wyjagd do Luksoru. gdzie 
18 hm. przewidziane jest zwiedzenie świątyń 
i grobowców a 19 powrót do Kairu skąd 
w dniu 22 popołudniu odjazd da Jerozolimy. 
gdzie staną następnego dmia rano. 


artystów komików 


JOTY 


niesłychanie komicznych sytuacji. 
Humor! Werwa szolona! 
2 godziny gwarantowanej zabawy ! 


muzyków w Krakowie, 


nym, Ta tylko zachodzi zasadnicza różniea, że 
kiedy Filharmouja warszawska ma stałą wy- 
datną dotację państwową i samorządową, a fil- 
harmoniey warszawscy stalą płacę miesięczną, 
Krakowska Orkiestra Symfoniczna poza sub- 
wencją od Gminy m. Krakowa w kwocie 3.000 
zl, nie rozporządza żadnemi innemi dotacjami, 
a symfonicy krakowscy ograniczeni z koniecz- 
ności do jednego koncertu w miesiącu otrzymu- 
ja 12 zł. miesięcznego wynagrodzenia! 
Uwzględniając. że wydatki, związane z urzą- 
dzeniem każdego z naszych poranków, wynoszą 
przecietnie od 1700—2000 zł. to przy słabych 
wplywach kasowych ze sprzedaży biletów i 
szybkiem wyczerpaniu się subwencji Zwiazek 
byłby już zarzucił koncerty symioniezne, gdyby 
uie pomoc 30-tu obywateli, którzy jako sym- 
patycy orkiestry przyczynili się miesięcznemi 
datkami do podtrzymania budżętowej równo- 
wagi Związku. Jeśli w tych warunkach Związek 
spełnia od 10-ciu łat w Krakowie swą misję 
kulturalną w dziale muzyki symfonicznej. to 
każdy przyzna, że uroczystość 10-lecia istnienia 
Krakowskiej Orkiestry Symfonicznej nie jest 
wyłącznem świętem muzyków krakowskich. ale 
równocześnie święteni miasta, którego kulturze 
krakowscy muzycy oddali z miłości dla dobra 
polskiej Sztuki muzycznej 10 lat nieprzerwanej 
pracy symfonicznej. 
Z okazji jubileuszu Orkiestry Symfonicznej 
Związku muzyków w Krakowie, szereg najzna- 
komitszych polskich dyrygentów nadesłał 
Związkowi gratulacje, stwierdzając, że zespół 
muzyków krakowskich stoj na wysokim po- 
ziomie artystycznego wyrobienia i nie ustę- 
Poa czołowym orkiestrom zagranicznym. 


zioriawy teatru miejskiego. 


i żeńskiej 


Stowarzyszeń . młodzieży meskiej 
bedą się toczyły o 10 rano, a miamowieje dla 
delegatek młodzieży żeńskiej w sali Twa Wzaj. 
Ubezp. „Florjanka* przy ul. Basztowej 8, zaś 
dla delegatów młodzieży męskiej w sali Kon- 
gregacji przy ul. pl. Jabłonowskich 1. 3. Obra- 
dy poprzedza nabożeństwa w kościele św. An- 
ny o godz. 8 i 9tej. 

HOJNY DAR NĄ RODZINĘ SIEROCĄ. Ro- 
dzina Sieroca otrzymała Gd p. Idy Koneckiej 
30 zł. zamiast wieńca na trumnę śp. dr. 
Edwarda Nowaczyńskiego, przezacnego Opie- 
kuna i Przylaciela sierót pozostających pod 
opieką Zakładu. 

ZAWIĄZUJE SIĘ OBECNIE NA UN. JAG. 
NOWA KORPORACJA STUDENCKA, nie u- 
znająca pojedynków, Będzie nią katolicka kor- 
poracja pod nazwą Fidelja. Z pośród szesnastu 
dotychczas istniejących już korporacyj akade- 
mickich tylko dwie polskie mają statuty nf? 
uznające pojedynków. Są niemi: Konstancja 
i Jagiellonia. (KAD). 

NĄ WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka niezbieranego 45 do 
50 gr. zbieranego 30 do 35 gr, śmietanki słod- 
kiej 65 do 70 gr, śmietany kwaśnej 1.60 do 
2.20 zł, 1 kg sera krowiego 1.50 do 1.70 zł, 
masła zwyczajnego 6.60 do 7 zł, jaja za sztu- 
kę 16 do 17 gr. Drób: kura 5 do 10 zł, gęś 
12 do 14 zł, indyk 25 do 28 zł. indyczka 20 
do 24 zł. Jarzyny: 1 kg ziemniaków 15 do 17 
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mentalny w Warszawie. Pertraktacje z pp. 
Węgierką są prowadzone 
w dalszym ciągu; jako cichy wspólnik p. Wę- 
gierki ma występować Marjan Dąbrowski i tem 
należy tłumaczyć silne poparcie, jakie „l. Ru- 
[= Codz.“ użycza artyście  warszawskiemu. 
O dzierżawę mają wreszcie zabiegać pp. Czar- 
nowski, b. dyr. miejskich Teatrów we Lwowie 
oraz __ jak nam z Warszawy donoszą — dyr, 


Wiśniowskim i 


który obecnie prowadzi także Teatr ekspery- | Szyfman. gr, buraków 20 do 25 gr, marchwi 40 do 45 gr, 
O = cebuli 90 gr. do 1 zł. pietruszki 1 do 1.20 zł, 

j i iomi ów | Kraków, 6-vo kwietnia 1929. [rzodkiewka wiązka 1 zł, 1 kg szpinaku 1.60 

ks. Metropolita krakowski W Ziemi ŚW. zew A GE Wilhelma. h do 1.80 zł, selerów 1 do 1.20 zł, sałata za szt. 


Arcybiskup krakowski ka. metropolita Ša- 
pieha spędził Wielki Tydzień w Jerozolimie, 
gdzie odprawił przy grodzie Chrystusa pontyfi- 
kalne nabożeństwo Wielkotygodniowe. Ks. 
Arcybiskup zwiedził w towarzystwie konsula 
generalnego Rzplitej p. Zbyszewskiego insty- 
tucje i zakłady religijne, Na święconem był Ks. 
Arcybiskup wraz z kolonją polską w konsula- 
cie. 


Zhiórka na rzecz kościoła Marjackiego. 


Jutro, w niedzielę 7 bm. odbędzie się zbiór- 
ka uliczna na rzecz funduszu odnowienia koś- 
cioła Najśw. Marji Panny w Krakowie. W po- 
niedziałek 8 bm. rozpoczynają Się roboty re- 
stauracyjne, przyczem najpierw ma być odno- 


wiona główna kruchta kościoła. Roboty te wy- | 


magają znacznego nakładu kosztów, wobec 
czego spodziewać się należy, że społeczeństwo 
Pospieszy ze szczególnie ofiarną pomocą. 


Niedziela 7: św. Epiianjusza, 
Niedziela 7: wschód słońcu o godz. 5.08. zæ- 
chód o godz. 18.18. 


45 do 55 gr, 1 kg włoszczyzny 75 do 85 gr, 
chrzamu 1.70 do 2 zł. Ryby: 1 kg karpia 7.80 
do 8 zł, lina 7.50 do 8 zł, leszczy 8 zl, suma 
8 zł, okomia 5 zł, sandacza mrożonego 7 zł. 
NA TARG PRZY UL. ZABŁOCIE w dniu 
2 bm. spędzono ogółem 130 koni. Płacono za 


-—— 
NAWRÓT ZIMY. We czwartek wieczór 
przeszla nad Krakowem burza śnieżna, po któ- 
rej temperatura znacznie się obniżyła. Ulice 


zostały zasypane w niespelna pół godziny konie pojazdowe od 350 do 800 zł, za konie 
Eniegiem na wysokość 10 em. Temperatura | pociągowe lekkie od 300 do 550 zł, za konie 


rzeżne 80 do 150 zł. Ze spędzonych sprzedano: 
na rzeź miejscową 6 sztuk. Popyt słaby, ten- 
deneja utrzymana. 

KRWAWA BÓJKA. Wczoraj wieczór przyszło 
do awantirv i bójki między złodziejskiemi rodzi- 
Y K nami Zapiórkowskich i Pabjanów na uliey „Na 
ltek czego pociągi przychodziły do Krakowa lPrzejściu*: awanturniey oddali do siebie trzy 
u. znaddham opóźnieniem. Stan wady na Wi- strzały rewolworowe. w następstwie ezego 4 osoby 
Isla jest w dalszym ciagu wysoki, jednak nie zostały ciężko poranione. Wszystkich po opatrze- 
śle jest w dalszy aż Wg IE nia przez lekarza Pogotowia ratunkowego przewie 
zagraża wylewem. ziono do kara, Św. Pazara, Bójka powstała na 

ZJAZDY REPREZENTANTÓW I REPRE- |tle porachunków osobistych. > 

5 LR: W ZWIĄZKU Z WŁAMANIEM do restauracjł 
ZENTANTEK MŁODZIEŻY. W. niedzielę 7-go Jana Niewiadomskiego rzy ul. ragórztajdeł 
bm. odbędą się w Krakowie Zjazdy reprezen- |[. 93, skąd skradziono większą ilość wódek, tyto- 
tantów i reprezentantek Związków Katolickich |niu i artykułów spożywczych, aresztowały organa 


wczoraj rano obniżyła się do — 6 st. C i dopie- 
ro koło południa śnieg zaczął tajać w miej- 
scach wystawienych na działanie słońca. Doj- 
mujący, ostry wiatr dał przez cały dzień. Na 
prowincji utworzyły się zaspy Śnieżne, wsku- 
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Archidiecezji krakowskiej. Obrady obu Zjazdów | 


Str. B 


Pierwsza narodowa pielgrzynika polska do Ziemi ÓW, 


Pobyt w Jerozolimie i zwiedzanie pobli- 
skich miast według osobnego programu po- 
trwa do 29 bm. poczem muastąpi wyjazd Samo- 
chodami do Nazaretu. 1 maja zwiedzunie te- 
go grodu i Karmelu. 2 maja Tyberjady 
i Kafarnaum, 3 maja — Tabor, 4 maja — od- 
jazd z Nazaretu do Damaszku; 5 maja — 
z Damaszku do Baalhek przez Antyliban, 6 
maja — z Baalbek pociągien do Aleppo, skąd 
odjazd o godz. 19 do Kenstantynopola; 7 ma- 
ja podróż przez Azję Mnicjszą, 8 maja przyby- 
cie do Haidar-Pacha. dalej — przez Bosfor 
do Konstantynopola, skąd w dn. 9 maja wy- 
jazd ckrętem do Constancy i przez Bukareszt 
powrót do kraju. przyczem Kraków jest prze- 
widziany, jako końcowy punkt. 

Narodowa Pielgrzymka Polska do Ziemi 
Świętej 1929 r. wzejeżdźa przez dziesięć 
państw. Paszport zaopatrzony w wizy: czesko- 
słowacka. austriacką. jngosłowiańską, grecką, 
egipską, angielską, syryjską. turecką, węgier- 
ską i rumuńską jest bardzo ciekawym egzem- 
plarzem o pamiątkowej wartości. Z Pielgrzym- 
ką będzie można się, również komunikować 
w czasie podróży. gdyż hotele są ustalone. 
W Białogrodzie, mieszkają uczestnicy w „Pa- 
lace-Hotel w Atenach — ..Palace-Hotel", 
w Jerozolimie — „Hotel Notre Dame, w Kon- 
stautynepolu, — Pera (dzielnica miasta) „Pa- 
lace Hotel“. w Bukareszcie „Grand-Hotel“. 

Pielgrzymka jaka wyrusza do Ziemi Šwięs 
tej. jest narodowa pielgrzymką polską. Poraz 
pierwszy w dziejach odrodzonej Ojczyzny 
sztandar polski stanie z pobożną pielgrzymką 
w Ziemi Świętej, stwierdzając nie tylko głę- 
bokie przywiązanie narodu polskiego do wia- 


ry Chrystusowej, ale niosąc widomy znak 
wolnej Polski do Ziemi Obrystusa Pana. 
Zaznaczyć należy, że poraz ostatni piel. 


grzymka polska wyruszyła do Ziemi św. w r. 
1014. prowadzona przez xs. Biskupa sufragana 
Nowaka. dzisiejszego Biskupa przemyskiego. 
Przed wojną nrządzeniem pielgrzymek zajmo- 
wali się 00. Reformaci, a jeden z ojców pia- 
stował godność kcmisarza Ziemi św. Koszta 
związane “z pielgrzymką wymosiły wówczas 
około 300 kar. (II kl), a dzisiaj 4,500__5.000 
zi, co tysiące chętnych powstrzymuje od 
picigrzymęk. 


śledcze Mieczysława SŚriychalskiegu (lat 84) z Mo- 
giły. Część skradzionego toawru odebrano od arc- 


sztowancgo i zwrócono poszkodowanemu, za% 
Strychalskiego odstawiono do więzień sądowych. 
000— | 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 


W UZUPEŁNIENIU KOMUNIKATU 0 Wy- 
CIECZCE NA TARGI MEDJOLAŃSKIE, Izba han- 
lawa w Krakowie podaje do wiadomości, że w Ct. 
lu uzyskania poświadczeń na zniżki kolejowe, na- 
łeży się zgłaszać bezpośrednio do attache handlo- 
wego przy poselstwie włoskiem w Warszawie (pl. 
Dąbrowskiego 6). 

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA HISTO- 
RYCZNEGO odbedzie się w sobotę dnia 6 b. m. 
o godz. 6 wieczór. w lokalu Seminarjum Archeolo- 
gicznego (Bibljoteka Jagiell. parter). Na porząd- 
ku dziennym odczyt: Prof. Dr. Oskara Haleckiegn 
p. t. Unja kościelna a liga antyturecka w XIV. w. 
Goście mile widziani. 

ODDZIAŁ KRAKOWSKI STOWARZYSZENIA 
CHRZEŚĆ. NARODOWEGO NAUCZYCIELSTWA 
Szkół Powszechnych zaprasza członków na walne 
zebranie, które odbędzie się w sobotę 6 b. m. o 
godz. 11 rano w szkole męskiej, ul. Loretańska 16. 

„ŚWIĘCONE” urządza Katolickie Stowarzyeze: 
nie Pomoenie Handlowych i Biurowych w niedziesę 
dnia 7 b. m. o godz. ll-tej rano, w sali przy ul. 
Potockiego L. 11. O godz. 9.30 Msza św. na inten- 
cję Stowarzyszenia w kościółku św. Wojciecha 
w Rynku. i : 

LOTERJA SPOŻYWCZA odbędzie się w no- 
dzielę 7 b. m. pod arkadami Sukiennic, przygry- 
wać będzie orkiestra wojskowa. Dochód na odno- 
wienie kościoła Przem. Pańskiego w Krakowie. 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w nie- 
dzielę dnia 7 b. m. a godz. 12, Chór odśpiewa 
utwory liturgiczne Hallera i Sthelego. 

PODWIECZOREK DANCING, W niedzielę 7 
b. m. odbędzie się w salach Starego Teatru, sra- 
runiem Komitetu Pań T. O. M, Podwieczorek- 
Dancing ze współudziałem artystek Teatru im. 
Słowackiego, z produkcjami artystycznemi, wędką. 
szczęścia i t. p. atrakcjami. Wstęp za zaprosze- 
niami, które wydaje Komitet w Ksiągarni p. Krzy- 
żanowskiego. Bilet wstępu razem z podwieczor- 
kiem 5 zł, dla akademików 2 zł. 


pN poem ozna 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Sobota: „Cien“. 

Niedziela po południu: „Krakowiacy i górale" 
(eeny zniżone). 

Niedziela wieczór: „Cień“. 


(przedsł. 


Poniedziałek: „Murzyn warszawski” 
popularne — ceny zniżone). 
TEATR GONG 


Sobota; „Klejnoty Krakowa“, ; 
Niedziela: „Klejnoty Krakowa“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Pat i Pataschon jako strażnicy 
cnoty“. 4,1 
BAGATELA: „Ponad śnieg”, 
NOWOŚCI: .Ponad śnieg” St. Zeromskiego. 
UCIECHA: .Caluję twoją dłoń Madame“ (Mar- 
lene Dietrich). 
SZTUKA: „Boska kobieta“ z (rretą Garbo. 
CORSO: „Górą rezerwiści* z Sidney Chaplinem. 
WARSZAWA: „Walka o złoty róg“. 


Me. U. 


„GŁOS NARÓDU* z dnia 7-go kwietnia 1929. 


Rok założenia (900. [ Tak, jak przed wojną |_1900 rok założenia 


związek katolickich śirawców 
frakómw, ulica Slorjańska 7. 


poleca: 


poleca: 


wielki wybór wykwintnej konfekcji męskiej własnego wyrobu 
olbrzymi wybór materjałów męskich i damskich! 
Pierwszorzędne pracownie wykonują zamówienia w 48 godzinach- 


ołeczne. 


Miyays W przemyśle hutniczym przybiera na sile. | 


Pogorszenie się sytuacji hutnictwa w marcu, — 
i prywatnych. — Ograniczenie produkcji. 


W rzędzie gałęzi przemysłowych, które sto 
ją przed kryzysem znajduje się, jak już mieliś- 
my sposobność stwierdzić i przemysł hutniczy. 
W uzupełnieniu podanych onegdaj informacyj 
o sytuacji tej gałęzi przemysłu przytaczamy 
bardziej wyczerpujące uwagi o depresji, jaka 
zaznacza się obecnie w hutnictwie. 

Położenie przemysłu hutniczego, który je 
szcze w styczniu b. r. miał rekordową produk- 
cję, pogorszyło się w ostatnich tygodniach tak 
dalece, że już dziś mówić można o bardzo po- 
ważnym kryzysie w tym przemyśle. W marco- 
wym zeszycie ocenia „Konjunktura gospodar- 
cza“ sytuację w sposób następujący: 

„Zamówienia na wyroby hutnicze silnie špa- 
dły wskutek ostrożniejszych dyspozycyj hurto- 
wników, oraz zmniejszenia zamówień ze strony 
przemysłu i zamówień rządowych (które spa- 
dły najbardziej), Spadek zamówień prywatnych 
wyjaśnia się głównie gorszemi widokami na 
uruchomienie przemysłu budowlanego, Zresztą 
dopiero marzec rozstrzygnie o sytuacji w tej 
gałęzi produkcji“. 

Omawiając zaś widoki dalszego kształtowa- 
nia się konjunktury w najbliższym czasie 
stwierdza Instytut, że „wiosna przyniesie od- 
prężenie w szeregu gałęzi produkcji, jakkolwiek 
jest prawdopodobne, że rok 1929 będzie konjun- 
kturalnie słabszy niż rok 1928“. 

Słusznie przewidywał Instytut, że dopiero 
miesiąc marzec rozstrzygnie o sytuacji w prze- 
myśle hutniczym. A rozstrzygnięcie to jest gor- 
sze niż w najbardziej pesymistycznych przewi- 
dywaniach można było przypuszczać. Sytuacja 
marcowa wykazuje równocześnie, że rok 1929 
będzie nietylko konjunkturalnie słabszy niż 
rok 1928, lecz, że będzie prawdopodobnie ro- 
kiem ciężkiego kryzysu gospodarczego. 

Gdyby nawet przyjąć, że niekorzystne wa- 
runki atmosferyczne wpłynęły w lutym na tak 
gwałtowny spadek produkcji, to w każdym ra- 
zie pogodny i ciepły marzec powinien był przy- 
nieść bardzo znaczny jej wzrost. Tymczasem 
sytuacja w marcu pogorszyła się jeszcze w dal- 
szym ciągu, a jakkolwiek dokładne cyfry nie są 
jeszcze znane, to jednak na podstawie infor- 
macyj, zasiągniętych w Syndykacie Polskich 
Hut żelaznych, jak i w poszczególnych hutach, 
możemy już dziś stwierdzić, że tak produkcja 
jak i zbyt wykażą w marcu dalszy poważny 
spadek. 

Znamiennem jest, że nawet pogłoski o gro- 
żącej podwyżce cen żelaza, które zwykla skła- 
niają hurtowników do gromadzenia większych 
zapasów przed wejściem w życie nowych pod- 
wyższonych cen, nie wywarły tym razem naj- 
mniejszego wpływu na sytuację rynkową. 

Na podstawie tych oznak już dziś przewi- 
dywać można, że o jakimś poważnym sezonie 
budowlanym nie może być w roku bieżącym 
mowy. 

Również i przemysł przeróbczy, widocznie 
licząc się z ogólnym brakiem gotówki u rolni- 
ków, będących najpoważniejszymi odbiorcami 


J est środkiem przeciw katarom 
nosa ł krtani, chrypce, Ka- 
szlowi i duszności. 


używa się przy katarze usuwa 
nastepstwa kataru. 
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Silny spadek zamówień, tak rządowych, jak | 
Zapowiedzi bardzo ciężkiego roku, | 


tego przemysłu, ogranicza zamówienia do mini- 
malnych rozmiarów, | 

Sytuację pogarsza wreszcie fakt, że także 
i kolej udzieła tyłko bardzo skąpych zamówień, 
zamiast — jak być powinno — przez poważ- 
niejsze zlecenia zapobiec wzmagającemu się 
kryzysowi i umożliwić hutom utrzymanie ru- 
chu na względnie normalnym poziomie. 

W ostatnich dniach sytuacja w przemyśle 
hutniczym skutkiem coraz słabszego wpływu 
zamówień doznała tak silnego pogorszenia, że 
niektóre huty zmuszone są już zarządzać świę- 
tówki, luh nawet pewne działy produkcji zupeł- 
nie unieruchomić, co oczywiście doprowadzić 
musi do redukcji załóg robotniczych, a tem sa- 
mem do wzrostu bezrobocia. Stan zamówień 
w hutach górnośląskich wynosi obecnie zale- 
dwie połowę przecięjnego miesięcznego stanu 
zamówień za II półrocze 1928-go roku. Miarą 
zaostrzenia się sytuacji na rynku żelaznym, 
są również coraz silniejsze protesty wekslowe. 
a nawet upadłości. (PAP.). 

O 


Gukrownie domagają się nowej podwyżki 
ceny cukru! i 


Przemysł cukrowniczy poczyna coraz Wy- 
raźniej dawać do zrozumienia, że ma ochotę 
na nową podwyżkę ceny cukru na rynku we- 
wnętrznym, W tych dniach odbyło się ogólne 
zebranie przemysłu cukrowniczego z udziałein 
przedstawicieli rządu, na którem omawiano 
sytuację tej gałęzi przemysłu. Stwierdzono, że 
według przeprowadzonych kalkulacji przemysł 
cukrowniczy osiągnie średnią cenę cukru 
w bieżącej kampanji o przeszło 90 złotych na 
tonie niższą od Ceny zeszłorocznej. Zabiegi 
przemysłu u rządu, by przez podwyższenie 
krajowej ceny cukru, względnie inne ulgi dia 
przemyslu (akcyza, podatek obrotowy i t. p.) 
wzorem innych krajów buraczanych, jak prze- 


dewszystkiem najgroźniejszych europejskich 
konkurentów polskiego cukru — Niemiec 
i Czechosłowacji — umożliwił przemysłowi 
cukrowniczemu chociaż w części wyrównać 


znaczne straty eksportowe — jak dotąd pozo- 
stały bez rezultatu. W tej sytuacji oczywiście 
cukrownie nie będą mogły wypłacić za bura- 
ki nawet w przybliżeniu tej ceny, jaką wy- 
płacały w ubiegłej kampanji. Również Zwią- 
zek Plantatorów zachodnich województw roz- 
patrywał na walnem zgromadzeniu obecną 
ciężką sytuację. Na zebraniach tych stwier- 
dzono, że opłacałmość plantowania buraków, 
jest poważnie zagrożona, co wywołać musi fa- 
tame skutki dla całokształtu naszego życia, 
gospodarczego z uwagi na ścisłą zależność o- 
gólnego stanu kultury rolnej od uprawy bura- 
ka oraz z uwagi na wpływ, jaki tem samem 
uprawa buraka wywiera na koszta i ceny; 
zbóż kłosowych oraz hodowli. 
ma) : 0 
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- Przemysł koszykarski w Małopolsce zagrożony. 


Gmina Niepoiomice na spółkę z żydami usiłuje 


Jednym z najpoważniejszych przemysłów 
ludowych zatrudniających szerokie warstwy 
najbiedniejszej bezrolnej ludności 


mysł koszykarski, który zatrudniając duże rze- 
sze ludzi w najbiedniejszych częściach xraju, 
wyzyskuje znakomicie jego nieużytki pod upra- 
wę wikliny, 

Syndykat Koszykarski już od zaczątków 
Państwa Polskiego dzierżawił państwowe tere- 
ny wiklinowe, nad brzegami rzek, oraz parcelę 
budowlaną w Niepołomicach na której posta- 
wił kosztem około 100.000 zł. zabudowująe 
2,000 m*, jedyne w Połsce Zakłady przeróbki 
sztucznej i naturalnej wikliny koszykarskiej. 

Przy eksploatacji tejże wikliny zatrudnia 


około 18.000 dol., zaś półfabrykat i surowiec 
około 10.000 dolar. Zakłady w Niepołomicach 
przerabiają rocznie ponad miljon kg. surowca 


wiejskiej, | 
małorolnej oraz ubogiej podmiejskiej, jest prze- j 


wywłaszczyć Syndykat Koszykarski, 


koszykarskiego dla swej produkcji, dla zaupa- 
trzenia instytucji społecznych, jak szkół į kur: 
sów koszykarskich, oraz największego Zagłębia 
koszykarskiego w Polsce — Rudnika nad Sa- 
nem. 4 
Gmina miasta Niepołomie zamiast starać sie 
o rozwój tego dobroczynnego dla niej przemy- 
słu, obałamucona przez nieuczciwe jednostki, 
a inspirowana przez żydowską konkurencję 
Qabel. Menasche Hirsch, Sobel i in.), starała 
się u rządu o wywłaszczenie Syndykatu z dzier- 
, żawionej przez niego parcełi, na gruntach, któ- 
irej rzekomo chce postawić elektrownię, obie- 
cując chłopom światło elektryczne za darmo (!), 
|zaś po cichu angażuje personal syndykatu dla 
„nieuczciwej konkurencji. Gdyby to nastąpiło, 


|syndykat w. lecie około 600 robotników, w za- upadek tego ludowego przemysłu byłby nieu- 
ikładach przemysłowych zaś w lecie z górą 108 chronny. 

robotników, w zimie około 40—50-ciu robotni- | 
,ków. Eksport wyrobów koszykarskich wyniósł sprawę, że chodzi o przemysł i zarobki dla naj- 


Spodziewać się należy, że rząd, zdając sobie 


biedniejszej ludności i o eksport. zbada dokład- 
nie tą sprawę i grożącej katastrofie zapobieg- 
nie. (Mor.). 


Na co idą pieniądze kolejowców 
zarganizowanych w Socialistycznym Z. Z. K. 


T. zw. „Frakcja Rewolucyjna* organizuje 
własne związki zawodowe. Niedawno zabrała 
się do tworzenia Centralnego Związku Koleja- 
rzy, który ma uróść kosztem Zw. Zaw. Kole- 
jarzy, wiemego jeszcze PPS-ej. Między temi 
się już ostra walka. 
„Przedświt, organ „Frakcji* napiętnował nie- 
dawno gospodarkę w Z. Z. K., opanowanym 
przez „C. K. W.-istów*. Ten Z. Z. K. miał jak 
twierdzi „Przedświt*, duży majątek. Ponieważ 
składki członkowskie ściągały państwowe wła- 
dze kolejowe. przeto do kasy Zarządu Głó- 
wnego Z. Z. K. wpływało miesięcznie 240 tys. 
złotych gotówki. Co z temi pieniędzmi robiono? 
Na to pytanie „„Przedświt” tak cdpowiada: 

Pieniądze, zebrane ze składek, przeznacza 
się na utrzymanie pupilków C. K. W. Zarząd 
Główny oksadza się samymi C. K. W.-istami, 
ala których wyznacza się horendalne pensje 
i djety. > 

Członkowie płacący składki bali się we- 
dług „Przedświtu* upomnieć o swe prawa. 
gdyż nie chcieli się narazić na utrate laski 
Zarządu Głównego. który szalał. rzucał pie- 
lewo. toczył walkę 
z własnymi członkami, prowadził walkę z wła- 
snem państwem. 

Tak pisał organ „Frakcji* o Z. Z. K. pra- 
gnac przyciągnąć kolejarzy do swojego C. Z. 
K. Do żadnej z tych socjalistycznych organi- 
zacji rozumny i dbały o swe dobro kolejarz 
należeć nie powinien. Jego miejsce w najpotę- 
żmiejszej organizacji kolejarzy, w Zjednocze- 
niu Kolejowców Polskich. (SAP). 

s 


Nowa podwyżka dyskonta w Stanach Zj. 


W New Yorku utworzył się pool bankowy, 
który ma na celu uła*wienie wydawania kre- 
dytów dziennych. Fool ten rzucił już 15 mi- 
ljonów dolarów na rynek. Jutro i pojutrze od- 
będą się konferencje w Federal Reserve Board 
na temat ewentualnej podwyżki dyskonta. 

W kołach finansowych mówią. iż nie da 
się uniknąć pół proc. podwyżki dyskonta, Ze 
strony zaś kół parlamentarnych wywierany 
jest nacisk na powzięcie środków w celu za- 
hamowania spekulacji gieldowej. 

— : p 


Dolar wciąż zwyżkuje! 


Wzrost zainteresowania papierami lokacyjnemi. 


, Akcjami jak zwykle minimalne zainteresowa- 
nie, jak również b. małe obroty. Uderza natomiast 
wielka liczba tranzakcji t. zw. papierami lokacyj- 
nemi, któremi się poczęto silniej interesować. 
Poza zwykłym kontyngentem dolarówki i pożycz- 
ki inwestycyjnej, pojawiły się wczoraj na giełdzie 
obligacje b. Banku Krajowego i Banku Hipotecz- 
nego. Z akcyj będących wczoraj przedmiotem 
obrotów, tylko Chodorów zwyżkowy, podezas gdy 
inne papiery bez większych zmian w kursach. 

Notowano: Bank Polski 163 zł: Bank Małopot- 
ski 27 zł; Chodorów 209 zł; dolarówka (lekko 


l 


zwyżkowa) 96.50 zł; pożyczka inwestycyjna 105.50 

do 106 zł; 414 % Listy Zastawne b. Banku Kra- 

jowego 48% zł; 4% Listy Zastawne 45.50 zł; 

4% % obligacje komunalne b. Banku Krajowego 

a a 4% % Listy Zastawne Banku Hipotecznego 
zł. 

Na rynku walutowym zwyżka dolara gotówke- 
wego przybrała wczoraj znów na siłe, podczas 
gdy kurs czeku dolarowego pozostał bez zmiany. 
Notowano też dolara gotówkowego w Krakowie 
8.89 14 —8.91 zł, a czeki dolarowe 8.9014 —8.90% zł. 


Radio. 
Niedziela 7 kwietnia, 

Kraków (314.1). G. 10.15 Transmisja Nabożeń. 
stwa z Katedry Wileńskiej; 11.56 Transmisja sy- 
gnału czasu. hejnału, komunikatu; 12.10 Transmi- 
gja koncertu z Filharmonji Warszawskiej; 14 Inz. 
Fr. Gajewski: „Jak uprawiać ziemniaki*?; 14.20 
„Dziesięciołecie rybactwa polskiego“ — Dr, T. Spi- 
czakow, Prof. Un. Jag.; 14.40 Dr. Stanisław Waś- 
niewski: „Kronika rolnicza“; 15 Transmisja komu- 
nikatu metcorologicznego z Warszawy; 15.15 
Transmisja koncertu Filharmonji Warszawskiej: 
17.30 Transmisja z Warszawy „Słowacki“ — Dh. 
Górski; 17.55 Inż. Stefan Brykczyński, por. wete- 
ran 63 r. „Wspomnienia z walk o niepodległość 
w 1863 r.“; 18.20 Transmisja z Warszawy: Audy- 
cja ludowa literacko-muzyczna: 19 Rozmaitośc!: 
19.20 Odczyt p. t.: „Joanna d'Arc“ — p. Dr. Ise- 
lena d'Abanzcourt; 19.50 Komunikat  sportowr: 
19.56 Sygnał czasu: 20 Transmisja hejnału z Wie- 
ży Marjackiej, program. na dzień następuy: 20.05 
Ks. Ferdynand Machay: „Pieśni ludowe na Ora- 
wie“; 26.30 Koncert: 22,30 Transmisja muzyki ta- 
necznej z restauracji „Pavillon“. 

Warszawa (1395.1). G. 10.15 Transmisja Nabo- 
żeństwa z Katedry Wileńskiej; 11.56 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej, oraz komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny; 12.10 Poranek symfoniczny 
z Filharmonji Warszawskiej; 14 Odczyt p. te 
„Uprawa buraków cukrowych“ — dr. Kostecki; 
14.20 Odczyt p. t.: „Wiosenne szkodniki ozimin* — 
prof. dr. Simm. Transmisja z Katowie; 14.40 Og- 
czyt p. t.: „Najważniejsze wiadomości i wskazama 
rolnicze“ — dyr. Mędrzecki; 15 Komunikat me~ 
teorologiczny; 15.15 Koncert symfoniczny z Fil- 


harmonji Warszawskiej; 17.80 Odczyt p. t: „Sło- 
wacki — dr. Górski; 17.55 Odczyt p. t.: „Prze- 
chadzki artystyczne po Warszawie“ — Marjau 


Henzel; 18.20 Audycja poświęcona Fr. Chopinowi. 
Słowo objaśniające wypowie prof. St. Niewiadom 


iski: 19 Rozmaitości; 19.20 „Z przeżyć i dziejów 


narodu* — prof. Henryk Mościcki: 19.45 Nadpro- 
gram i komunikaty; 19.56 Sygnał czasu: 20 Ro»- 
rywki umysłowe — por. Jabłonowski. 26.30 Kon- 
cert popołudniowy. Orkiestra P. R pod dyr. Jo- 
zefa Ozimińskiego: 21 Kwadrans literacki; 21.15 
Dalszy ciąg koncertu; 22.30 Transmisja muzyki ta- 
necznej z dancingu „Oaza“, 

Katowice (416.1). G. 10.15 Transmisja nahcżeń- 
stwa z kościoła pod wezwaniem Najśw. Marji Pan- 
ny w Wielkich Piekarach (Śląsk): 11.56 Svgnał 
czasu: 12.10 Koncert popołudniowy z udziałem 7e- 
społu instrumentalnego „P. R. Katowice“: 14 Po- 
gadanka z działu: „Ogrodnik ślaski* — p. Włosik: 
14.20 Odczyt „Wiosenne szkodniki ozimin* — prof. 
dr. Simm: 14.40 Transmisja z Warszawy; 18.20 
Transmisja z Warszawy; 19 Rozmaitości: 19.24 
„Bery i bojki śląskie" — SER Karlik z Kocyn- 
dra: 19.56 Sygnał czasu: 20 Odczyt z cyklu wy- 
kładów biologicznych „Mimetyzm* — wygł. inż. 
Nunberg: 20.80 Transmisja koncertu wieczornego 
z Warszawy; 21 Kwadrans literacki z Warszawy; 
21.15 Dalszy ciąg koncertu z Warszawy; 22 Komu- 
nikat lotniczo-meteorologiczny i PAT. z Warszawy, 
oraz komunikat sportowy; 22.30 Transmisja mu- 
zyki lekkiej z Warszawy. 
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Pożyczka zagraniczna dla Banku 
flipotecznego. 


Warszawa, 5. 4. (Tel. wł.). Polska pożyczka 
hipoteczna, o którą toczą się rokowania w Pa- 
ryżu, sięgać będzie 4 do 5 miljonów funtów 
szterlingów į stanowić ma fundusz dla Banku 
Bipotecznego w Warszawie. Pożyczka będzie 
realizowana wyłącznie na rynku francuskim ze 
względu na niekorzystne położenie na rynkach 
Fieniężnych: londyńskim i nowojorskim. 


GEN. GÓRECKI WRACA DO STAŁYCH 
ZAJĘĆ W BKU GOSP. KRAJ. 
Warszawa, 5. 4. (Telef. wł.) Gen. Górecki 
w przyszłym tygodniu wraca do stałych zajęć 
w centrali Banku Gospodarstwa Krajowego. 


Komu się należy 15 proc, dodatek 
komunalny. 


Warszawa, 5. 4. (Telef. wł.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wystosowało do wojewo- 
dów okólnik, w którym wyjaśnia. że 15 proc. 
dodatek komunalny przysługuje tylko praco- 
wnikom komunalnym, natomiast nie dotyczy 
Płatnych członków zarządów miast wydzielo- 
nych. W niektórych miastach członkowie za- 
rządów pobierali niesłusznie wymieniony do- 
datek. 

P. ARCISZEWSKI U PREZYDENTA RZECZY- 
POSPOLITEJ. 

Warszawa 5. 4. (PAT). Pan Prezydent Rze. 
zy pospolitej przyjął w dniu dzisiejszym na 
MKU p. Arciszewskiego, udającego się do Ry- 
sł na stanowisko ministra pełnomocnego i po- 
sta nadzwyczajnego Rzplitej Polskiej na Łot- 


A 


mie. 


MIANOWANIE W DEPARTAMENLIE SŁUŻBY 
ZDROWIA. 

Warszawa, 5. 4. (Telef. wł.) Radcą praw- 
uym wydziału higjeny społecznej w departa- 
memcie służby zdrowia została mianowana pani 
Róża Łukomska. 


DELEGAT FUNDACJI ROCKEFELLERA 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 5. 4. (Telef. wł) W sobotę przy- 
bywa, do Warszawy p. Learch, delegat Funda- 
© Rockefellera na Polskę. 

DEKORACJA KOLEJARZY I POCZTOWCÓW. 

Warszawa, 5. 4. (Telef. wł.) W dniu 14-go 


b. pz. 5 AT 

1 ża odbędzie się na „Zamku dekoracja 350 ko- 
eja i HR e >e i . 
VOET 1 118 pracowników poczt Krzyżami 


Zasługi. 


ZLIKWIDOWANIE ZATARGU 

p. Dębickiego z firmą Gebethner, 

Pod adresem p. Witolda Gielż 
zesa Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich | 
nadeszło wczoraj następuj: Baba. kinie. | 
Jace pismo: „Niniej- 

szem mam zaszczyt zawiadomić Zarzad Syndy- 
katu, że sprawa pomiędzy mną u firmą Gebet- | 
bmer i Wolf w Warszawie została w dniu dzi.! 
siejszym uregulowana ku zupełnej mojej satv- 
stakcji moralnej i materjalnej, Donosząc 6 tom, 
Proszę jednocześnie o podanie redakcjom pism 
Oraz zarządom stowarzyszeń dziennikarskich 
ii literackich — Z poważaniem (—) Zdzisław 
Dębicki redaktor „Tygodnika Tustrowanego”. 


18 STOPNI MROZU W WILEŃSZCZYŹNIE. 

Warsząwa, 4. (Telef. wł.) W piątek 
w okolicach Wilna panowały silne mrozy. Ża- 
Rotowano temperaturę 18 stopni poniżej zera. 


= "ANDORA 
Pogrzeb ambasadora Herrica: 


Brest 5. 4. 


yńskiego pre- 


5. 


ŻA Tumon > EA 
basadora Hermica ). Trumna ze zwłokami am. 
wojsk ma sztanda boprzedzona oddziałami 

Udarąmi, wyniesiona została 6 


godz. 8.30 z arsena s : 
przedstawiciele ata ts BH PO | 
łobnego zebrały się olbrzymie kp e a6; 
i ma kalkonach pojawiły się Hani.. tań 
skie i francuskie. pokryta RÓ pa ra 
kę, do portu, trumnę spuszezona na Li 7 
6, która przewiozła ją do st : 

„Touryilleć Po drodze. zalogi e ei N 
potkanych statków oddawały honory. W Wn 
li. gdy trumnę wciągnięto na pokłąg Tour. 
ville", rozległa się sałwa 19 wystrzałów ef 
mch, „Pramnę ustawiono w urządzonej na pa. 
kladzie „Tourville“ kaplicy żałobnej, Niedługo 
Potem „Fourville*, eskortowany przez 1 torpe- 
z EA I Aiet- wyruszył w dną. 


no na kanonier- 


È 
„GŁOS NARODU“ z dnia 7-go kwietnia 1929. 


Domniemany skład nowego gabinetu licze 


GDYBY NIE ZAŻEGNANO PRZESILENIA RZĄDOWEGO. 


Warszawa, 5. 4. (Tel. wł.). Obecna sy- 
tuacja polityczna przedstawia się następują- 
co: położenie bez zmiany. Dymisji rządu 
niema, ale niema też i końca przesilenia. 
Dzień wczorajszy, pierwszy z zapowiadamych 
dziesięciu, minął w pełitym spokoju. P. Pre- 
zydent nie wyjechał do Spaly, a p. premier 
urzędował normalnie i przyjął w południe 
pp. Grodyńskiego i Skladkowskiego, z któ- 
rymi omawiał bieżące sprawy resortowe. Do 
wieczora nie było konferencji ani rozmowy, 
któraby zmierzała do rozwiązania kryzysu. 

Jeżeli zaś chodzi o domniemania i docie- 
kania, to należy zanotować koncepcję dom- 
niemanego skladu rządu, jaki miał powstać 
na wypadek, gdyby nie doszło do odroczenia 
rozwiązania przesilenia, Skład gabinetu miał 
więc być według domysłów następujący: 
premjer i sprawy wojskowe — marsz. Pił- 
sudski; jego zastępcą i sprawy oświaty min. 
Świtalski; pozostają pp. Składkowski, Zale- 
ski, Car, Moraczewski, ministerstwo skarbu 
miał objąć gen. Górecki, iekę rolnictwa zie- 
mianią Rudowski, tekę przemysłu i handlu 
dyrektor cukrowników Zagleniczny, komuni- 
kacja vacat, poczty i telegrafu p. Polakie- 
wiez, reformy rolne inż. Przedpełski, prezes 
Związku Osadników, a opiekę społeczną 
pułk. Prysior. 

„Przegląd Wieczorny”, który jest silnie 


inspirowany pisze: Nowy rząd zechce zape- 
wnie stanąć przed parlamentem w maju na 
sesji nadzwyczajnej i bez troski o uchwale- 
nie na czas budżetu zajmie się prawdopodob- 
nie więcej niż dotychczas losami przyszłej 
konstytucji. Dalej zaś dziennik ten pisać: 
Jak można wnioskować, nie będzie to cbe- 
cnie gabinet marsz. Piłsudskiego. gdyż za- 
pewne szefostwo rządu obejmie czynny po- 
lityk, cieszący się również, jak dotychczas 
premier Bartel, pełnem zaufaniem marsz. 
Piłsudskiego. 


Wywiad którego nie było. 

Warszawa. 5 4. (Tel. wł.) W kołach sana- 
cyjnych zapowiadamo na piątek ogłoszenie 
nowego wywiadu marsz. Piłsudskiego. Zapo- 
wiedź ta wywołała zrozumiale zainteresowa- 
nie, zwłaszcza, że wywiad miał dotyczyć po- 
glądów ministra spraw wojsk. na aktualne 
zagadnienia państwowe, a przedewszystkiem 
miał zawierać ocenę polityki parlamentu. Tym- 
czasem w żadnem z pism sanacyjnych wywiad 
się nie ukazał. 

ECHA PRZESILEŃ RZĄDOWYCH 
W PARYŻU. 

Warszawa, 5. 4. (Tel. wl). Fiątkowa prasa 
paryska o przesileniu ministerjalnem w Pol- 
sce podaje suche notatki, notujące fakt bez żad- 
dnych komentarzy. 


Zaprzysiężenie członków Trybunału Stanu 


ROZPRAWA GŁÓWNA ODBĘDZIE SIĘ W DRUGIEJ POŁOWIE CZERWCA. 


Warszawa, 5. 4. (Telef. wł.) W piątek w da- 


Po odczytaniu przysięgi każdy z członków 


wnym Pałacu Rzpltej, obecnej siedzibie Sądu | podpisał protokół, stwierdzający złożenie przy- 


Najwyższego odbyło się pierwsze uroczyste ze- 


branie Trybunalu Stanu. Przewodniczył pierw- 


szy prezes Sądu Najwyższego p. L. Supiński, 
a pióro dzierżył sędzia Sąlu Najwyższego p. 
Łukasiewicz, Posiedzenie odbyło się w wiel- 
kiej sali Sadu Najwyższego na pierwszem pię- 
trze. Na podjum zajęli miejsce członkowie Try- 
bunam Stanu. Publiczności stawiło się niewiele, 
zaledwie kilkunastu dziennikarzy, a między 
nimi przybyły świeżo do Polski korespondent 
„Petit Parisien”. 

O godz. 11 odbyło się naprzód w przylega- 
jącym do sali gabinecie posiedzenie gospodar- 
czę sądu, poczem o godz. 11.15 wśród uroczy- 
stej ciszy wszedł sa na salę, a prezes p. Su- 
piński otworzył posiedzenie. poczem przystąpił 


|do zaprzysiężenia członków Trybunału Stanu. 


Członkowie Trybunału pewtarzali za prezesem 
słowa przysięgi: .Urzysięgam Panu Bogu 
Wszechnmogącemu, że na powierzonym mi urzę- 
dzio członka Trybunału Stanu przyczywłać się 
hędę w swoim zakresie działania ze wszystkich 
sił do ugruntowania wolności, niepodległości 
i potegi Rzpltej Polskiej, której zawsze wier- 
nie służyć będę. Obowiązki urzędu mego speł- 
niać będę gorliwie, sprawiedliwość bezstronnie 
i zgodnie z przepisami prawa wymierzać. Ta- 
jemnicy urzędu dochowam, tak mi dopomóż 
Bóg!“ 


Ruch rewoluc 


yiny na Syberii. 


sięgi. Po ukończeniu tej czynności i zajęciu 
miejsc za stołem prezes obwieścił, że pierwsze 
publiczne posiedzenie zamyka. Trwało ono czte- 
ry minuty. Trybunał Stanu udał się na posie- 
dzenie gospodarcze, na którem wybrano Ścisły 
komplet celem załatwienia spraw bieżących. 
Na uroczystość zaprzysiężenia przybyli wszy- 
scy czładkowie Trybunału, z oskarżycieli zaś 
posłówie Pieracki i Wyrzykowski. Poseł Lie- 
berman bawi poza gramicami kraju. 

Rózprawa główna spodziewana jest w dru- 
giej połowie czerwca. 


SKŁAD CZŁONKÓW TRYBUNAŁU. 


Skład członków Trybunału jest podwójny, 
to jest z ramienia Sejmu (ośmiu) ! Senatu 
(czterech). Listę sędziów z ramienia Scjnu wy- 
branych stanowia pp.: Bielawski Bolesław ad- 
wokat, b. senator, Bogucki Antoni adwokat, 
Ledwicki, Aleksander adwokat. Dr Oleśnicki 
Jarosław (ze Złoczowa), Raczyński Aleksander 
(Zawałów pod Lwowem), Szumański Wacław 
adwokat, Tomaszewski Tadeusz adwokat i Zu- 
bowiez Piotr adwokat z Zamościa. Z ramienia 
Senatu pp.: Żeligowski Lucjan generał broni. 
b. minister spraw wojskowych, Beck Józef b. 
wiceminister spraw wewnętrznych, Suligowski 
Adolf adwokat i Thugutt Stamisław b. minister. 


Moskwa, Wśród robotników przemystowych |nie bronią interesów robotniczych. Robotnicy 
na całym obszarze syberyjskim zaznacza się |sowieccy nie chcą słuchać inżynierów. ustało- 


ruch rewolucyjny, skierowany przeciw Sowie- 


nych przez władze komunistyczne. W Czusowa- 


tom. W Irkucku, Tobolsku oraz w innych mia- | ja, w gub. permskiej sąd rewolucyjny musiał 


stach syberyjskich doszło już do publicznych 
demonstracyj przeciwko rządowi Sowietów, Ro- 
botnicy zarzucają władzom sowieckim, że jako 
przedstawiciel rządu robotniczego niedostatecz 


sądzić szereg robotników przemysłowych, któ- 
rzy stawili czynny opór inżynierom, Kilku robo- 
tników skazano na kilka lat domu karnego. 


OOO ES CO 


OSOBLIWA STRATEGJA W CHINACH. 


Horkou 5. 4. (PAT). Załamanie się wojsk 
w Hankou przypisać należy zjawisku, tak czę. 


KONFERENCJE W SPRAWIE OPTANTÓW 
WĘGIERSKICH. y 


Wiedeń 4. 5. (PAT). Dziś rozpoczęła się we 


sto obserwowanemu w wojnach chińskich, »|Wiedniu konferencja w sprawie optantów we- 


mianowicie. że wojska te zamiast walczyć, bra- 
tały się z nieprzyjacielem. Dowódca gamizonu 
w Hankou zarządził nagle ewakuacją kwatery 
głównej. mieszczącej się w gmachu konsulatu 
sowieckiego, a sam zbiegli. 


gierskich. Kierownicy delegacji węgierskiej ! 
rumuńskiej wraz ze swymi współpracownikami 
zebrali się na pierwsze posiedzenie. które mia- 
ło eharakter formalny. Obrady merytoryczne 
rozpoczną się jutro. 


Wiadomości i telegramy z ostatniej e 


t k 


hwii 


go zwłoki Bema nie zostaną 
prędko sprowadzone ? 


ponieważ w Aleppa istnieją... dwa groby Bema. 

W Krakowskiem Tow. Historycznem opo.- 
wiadał przed kilku dniami p. mecenas Harbuż 
o swojej wycieczce do Aleppa. P. Harbut, któ- 
ry uprawiając adwokaturę w Krzeszowicach 
pasjonuje się równocześnie do historji i nieda- 
wno ogłosił wielkie dzieło o „Nocy 29 Listo- 
pada”, zainteresował się sprawą sprowadzenia 
zwłok generala Bema do Polski i pojechał do 
Aleppa. by przyłożyć rękę do tego pięknego 
dzieła. Pojechał. przeprowadził rozmowy ze 
starymi mieszkańcami Aleppa (Bem umarł w r. 
1550) i z miejscowymi Polakami, wśród któ- 
rych tradycja o Bemie musi być z natury rze- 
Gzy bardziej żywą niż u Turków i Arabów — 
i ostatecznie stwierdził. że istnieje nie jeden 
ale.. dwa groby Bema. Trzeba teraz zbadać, 
który z nich jest autentycznym, ale sprawa ta 
ię jest latwa. gdyż na cmentarzu w Aleppo 
niema ani napisu nadgrobnego z nazwiskiem 
tureckiem czy polskiem generała, ani w książ” 
ce cmentarnej niema wzmianki o jego miejscu 
wiecznego spoczynku. Trzeba więc przeprowa- 
dzać ankietę u starych mieszkańców; ci je- 
dnak albo nie nie wiedzą i zmyśłają, by do- 
stać za udzielenie informacji zapłatę, albo 
trzymają się jednej z dwóch tradycji o grobie 
generala nie mając na jej poparcie żadnych 
ścisłych dowodów. ` 

By dojść do prawdy. trzeba hedzie ekshu- 
mować ciało Bema. ale i ten sposób stwier: 
dzeniu auteniyezności zwłck nie jest wcało 
pewnym. Może ciało zostało spalonem, jeśli — 
jak mówią — generał umarł na cholerę — 
albo może nie zostaną zmalczione w grobie 
ażdne pamiątki osobiste po zmarłym. gdyż 
muzułmanie grzebią nieraz zwłoki bez trum- 
ty i bez zwierzchniego okrycia. Więcej jest 
nadziei na wynik pomiarów antropometrycz- 
nyel. 

Tak się to a nas robi. Organizuje się Ko: 
mitet, prowadzi długie spory o miejsce pocho- 
wania bohatera, buduje mauzoleum, wyznącza 
termin pogrzebu. zaprasza Prezydenta, zawia- 
damia Węgrów i Turków, by się przyłączyli 
do uroczystości, słowem myśli się  wszyst- 
kiem. z wyjątkiem... bagateli, jaką są zwłoki 
bohatera. Nie zbadano, gdzie one leżą i czy 
się dadzą w terminie odszukać. (x.). 
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ODJAZD PIELGRZYMKI DO JEROZOLIMY. 
Odjazd z Krakowa pierwszej narodowej 
polskiej Dicigrzymki do Ziemi Świętej, nastą- 
pił wczoraj o godz. 7.50 wieczór z dworca 
Zachodniego. Na pożegnanie pątników przyby- 
ło na dworzec liczne duchowieństwo świeckie 
i zakonne. Wsród obeenych zauważyliśmy 
ks. prałata dr. St. Domasika, ks. senatora 
Kasprzyka, ks. red, Piwowarczyka i i 
DELEGACI POLSCY NA KONFERENCJI 
OCHRONY ROŚLIN. 

Warszawa 5. 4. (PAT). Dnia 6 b. m. wy. 
jeżdżają delegaci Ministerstwa rolnictwa prof. 
Ryszard Błędowski i radea ministerjalny Wi. 
told Hoyer na międzynarodową konferencje 
w sprawie ochrony roślin, która rozpocznie stę 
w Rzymie dnia 10 b. m. 

OBRADY MIĘDZYNARODOWEJ KONFEREN- 
CJI KOMUNIKACYJNEJ. 

Praga, 5. 4. (PAT), Wczoraj tj. dnia 4-go 
kwietnia br. rozpoczęły się tutaj obrady mię- 
dzynarodowej konferencji komunikacji radzo- 
wej, telegraficznej i lotniczej. W konferencji 
biorą udział przedstawiciele 27 państw europe]- 
skich, 3 pozaeuropejskich, 8 towarzystw tele- 
graficznych, Ligi Narodów, międzynarodowej 
unji radjofonicznej i międzynarodowej komisji 
lotniczej. 

WYKOLEJENIE POCIĄGU W RUMUNJI. 

Bukareszt 5. 4. (PAT). Na stacji Boboc koło 
Buzeu wykoleił się pociąg pospieszny, idący 
z Kiszyniowa, przyczem przewróciły się 3 wa- 
gony pasażerskie Według dotychczasowych 
obliczeń, liczha zabitych wynosi 20 osób, ran- 
nych jest okoła 60-ciu, Śnieżyca utrudnia wiel- 
ce akcję ratunkową. 


Warszawa, 5. 4. (Telef. wł.) Z Nowego Jor- 
ku donoszą, że znany i popularny pułkowmik 
House, doradca i przyjaciel zmarlego prezy- 
denta Wilsona, poddał się ciężkiej operacji 
chirurgicznej, w której szło o usunięcie nowo- 
tworu. Operacja sie udała. 

Warszawa, 0. 4. (Tel. wł.), W piątek wy- 
jechał na sesję Komitetu Ekonomicznego 
Ligi Narodów wiceminister przemysłu i han- 
dlu p. Doleżal. | PPE 


A. CONAN DOYLE. 


Głębina Mar acot 


(Świat zaginiony na dnie morza). 
przekł. Br. J. Falka. 


Teraz, kiedy niebezpieczeństwo minęło, 
Czuliśmy się wyczerpani. Nawet Bill Scan- 
lan, który był zbudowany jak Herkules, za- 
iedwie powłóczył nogami, podczas gdy ja 
z Maracotem opieraiiśmy się całym ciężarem 
na ramionach prowadzących nas przewod- 
ników. Ale mimo zmęczenia uważałem baez- 
nie na wszystko. Nie ulegało wątpliwości. że 
powietrza dostarczała jakaś maszyna, gdyż 
wydobywało się ono kłębami z okrągłych 
ctworów w ścianach, Światło było rozpro- 
szone i'polegało widocznie na ulepszonym 
systemie fluoryzacji, który zwrócił już uwa- 
gę naszych europejskich inżynierów, szu- 
kających sposobów zastąpienia włókien ro- 
ślinnych i knotów w lampach. Źródłem jego 
były długie cylindry z czystego szkła zawie- 
szone na gzymsach przejść. Nie mogłem czy- 
nié dalszych spostrzeżeń. gdyż nagle skoń- 
czył się prowadzący w dół korytarz i we- 
szliśmy do wielkiego pokoju — obwieszone- 
go dywanami i bogato umeblowanego, z zło- 
conemi krzesłami i wygodnemi sofami, — 
który przypominał troche z wyglądu egip 
skie grobowce. Tłum rozproszył się, a po- 
został tylko brodaty przywódca i jego służ- 
ba. „Manda“, powtórzył kilka razy, wskazu- 
jąc na siebie. Z kolei dotknął palcem każde- 
go z nas i powtarzał nazwiska Maracota, 
Scanlana i moje, dopóki się ich nie nauczył. 
Potem dał mak, abyśmy usiedli i wydał ja- 


„uLOŻ NaROnU* z dnia (-go kwietnia 1929. 
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kiś rozkaz jednemu ze służących, który wy- 
szedł z pokoju i wrócił wkrótce z bardzo sta- 
rym jegomościem, z siwemi włosami i dłu- 
gą brodą. Miał on na głowie czapkę kształ- 
tu stożka z czarnego sukna, Nie wspomnia- 
łem, że lud ten nosił kolorowe tuniki, sięga- 
jące do kolan i wysokie buty ze skóry ryb 
lub szagrynu. Czcigodny przybysz był wi- 
docznie lekarzem, gdyż oglądnął każdego 
z nas po kolei, kładąc nam rękę na czole 
i zamykając oczy, jakby chciał odczuć, w ja- 
kim znajdujemy się stanie. Widocznie wynik 
badania nie zadowoliły go, gdyż wstrząsnął 
głową i rzekł kilka słów, do Mandy, Ten 
ostatni wysłał zaraz służącego, który przy- 
niósł tacę z jedzeniem i butelką wina. Byliś- 
my zbyt zmęczeni, aby pytać się, eo to ta- 
kiego, ale jedzenie smakowało nam bardzo. 
Potem zaprowadzono nas do innego pokoju, 
gdzie stały trzy łóżka. Rzuciłem się na jedno 
z nich. Przypominam sobie, jak przez sen, że 
Bill Scanlan podszedł i usiadł obok mnie. 

— Ten łyk wódki ocalił mi życie — 
rzekł. Ale gdzie jesteśmy? 

— Nie mam pojęcia. 

— Wszystko jedno — rzekł sennym gło- 
sem, wracając do swego łóżka. Wino 
było wspaniałe. — Były to ostatnie słowa, 
jakie słyszałem, poczem zapadłem w głę- 
boki sen. ` 


* * 


Kiedy się ocknąłem, nie mogłem z po- 
czątku zdać sobie sprawy, gdzie się znajdu- 
jemy. Wypadki poprzedniego dnia wydały 
mi się sennem marzeniem; nie mogłem uwie- 
rzyć w ich rzeczywistość. Przyglądałem się 
zdziwoiny pomalowanym na żółto ścianom 
wielkiego pokoju bez okien. smugom miso- 


tliwego cze.wonawego światła, spływające- 
go wzdłuż gzymsów, rozstawionym bez pla- 
nu meblom, a wkońcu dwóm innym łożkom. 
Od jednego z nich dochodziło głośne a dobrze 
mi znane chrapanie Maracota. Prawda wy- 
dawała mi się zbyt groteskową i dopiero 
wówczas, kiedy obmacałem pościel i zoba- 
czyłem z jak dziwnego była zrobiona mater- 
jalu zrozumiałem, że przeżywamy wistęcie 
niezwykłą przygodę. Rozmyślania moje 
przerwał głośny wybuch śmiechu i Bill Scan- 
lan usiadł w swoim łóżku. 

— Dobry dzień! — zawołał. nie przesta- 
jąc się śmiać, kiedy ujrzał, że się obudziłem 

— Jesteś w dobrym humorze — rzekłem 
— chociaż nie pojmuję dlaczego się śmie- 
jesz? 

— Mój Boże! Przyszła mi, kiedy zrozu- 
miałem gdzie jesteśmy, głupia myśl do gło- 
wy. Coby się stało. gdybyśmy przywiązali 
się wówczas do tej liny z ołowianką. Przyj- 
muję za pewnik. że w naszych szklanych 
osłonach moglibyśmy dobrze oddychać. 
Gdyby tak Howie ujrzał nas wszystkich na 
końcu liny! Wspaniałe, 

Śmiech nasz obudził doktora. który 
usiadł w łóżku równie zdumiony. jak ja 
przedtem. Zapomniałem o naszych troskach 
przysłuchując się, rozbawiony, jego uwagom. 
Cieszyła go myśl, że znalazł pole do studiów, 
i równocześnie dręczył smutek, że nie ma na- 
dzieji. aby o wynikach ich dowiedzieli się 
kiedyś jego uczeni koledzy na ziemi. Wkoń- 
cu pomyślał jednak o rzeczywistości. 

— Jest godzina dziewiąta — rzekł. pa- 
trząc na zegarek. Potwierdziliśmy to, porów- 
nując nasze chronometry, ale nie mogliśmy 
powiedzieć. czy był dzień czy teź noc. 
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— Musimy prowadzić własny kalen- 
darz — rzekł Maraćot. — Spuściliśmy się do 
otchłani 8-go października. Przybyliśmy tu 
wieczorem tego samego dnia. Jak długo 
trwał nasz sen? 

— Kto wie; może miesiąc — rzekł Scan- 
lan. Spałem tak twardo, jak po szóstej run- 
dzie z Mickey Scotten. 
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Ubraliśmy się i umyli, gdyż wszystkie 
przybory były pod ręką. Drzwi jednak były 
zamknięte; nie ulegało wątpliwości, że je- 
steśmy na razie więźniami. Mimo braku wen- 
tylatorów, atmosfera była przyjemna dzięki 
prądowi powietrza, przenikającego przez 
małe otwory w ścianach. Jakkolwiek nie wi- 
działem żadnego pieca, w pokoju było cie- 
pio, dzięki systemowi centralnego ogrzewa- 
nia. Nagle zauważyłem na ścianie jakiś gu- 
zik i przycisnąłem go. Był to, jak się spo- 
dziewałem. dzwonek, gdyż drzwi otworzyły 
się natychmiast i stanął w nich niski, ciem- 
nowłosy mężczyzna, przybrany w żółte su- 
knie. Spojrzał na nas pytająco wielkiemi, 
brunatnemi. przyjaznemi oczyma. 

— Jesteśmy głodni — rzekł Maracot. — 
Proszę nam przynieść coś do jedzenia? 

Człowiek wstrząsnął głową i uśmiechnął 
się. Widocznie nie rozumiał, czegośmy „od 
niego żądali. 

Scanlan spróbował szczęścia. alę słowa 
jego przyjeto tvm samym grzecznym uśmie- 
chem. Dopiero kiedy otworzyłem usta i wło- 
żyłem do nich palec, gość nasz skinął głową 
i opuścił nas z pośpiechem. 


(Ciag dalszy nastapi). 
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Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane » » 
Komunikaty po Kronieć S A 
y na 1-szej 5 R 


Dra J. Reissa : 
wicza: „Płaczcie Anieli“ 
„Chrystus Pan Zmartwychwstał“ i 
mieszany; Al. Birnbacha: 

Moniuszko: 


„MUZYKA i ŚPIEW‘ 


Miesięcznik Artystyczny 
poświęceny kulturze muzycznej i śpiewaczej. ||| kraków, Wiślna 4. 


Nr. 73. (kwiecień), prócz aktualnej treści pomieszcza w nutach: 
Mełodje na Psałterz, Mikołaja Gomółki; X. A]. Piątkie- 
na chór mieszany; X. Leona Świerczka: 
„Regina coeli laetare* na chór 
„Kantata żałobna“ 
„Krakowiak“ na chór 3-głosowy młodzieży. 


Prenumerata roczna zł 8°— 

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 
E E T E Y | 2i zgubioną książecz- 

kę woiskową wydana 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze pak GŁ ne 


.« 20 gr. 

. 40 „ 

» 50 , 
60 , 


| |GENY OGŁOSZEŃ 


ka AULA Pończochy 


damskie wioseniie, poń- 
czochy dziecinne, skarpet- 
ki męskie, chusteczki do 
nosa, oraz wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny — 
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Zoija Aksakowa 


an Szach rocznik 1898 
zamieszkały w Rad- 
zgoszczy, unieważnia zgu- 
bioną książeczkę woisko- 
wą wydaną przez P.K.U. 
Tarnów. 273 


na chór męski; 


nc szek Sołtys 
rocznik 1900 zamiesz- 
kały w Radgoszczy unie- 


przez P. K.U. Tarnów. 274 


Nowo otwarty 


formalności celne, dostarczają 


Drobne za wyraz 
Układ r o 50%, drożej. 


Linje Lotnicze „LOT 


Przewożą towary wszelkiego rodzaju w kraju i zagranicą. — 
Własne oddziały przewozowo-cełne, załatwiają wszelkie 


Nadawanie przesyłek (irachtów): 
we wszystkich biurach L. L. LOT. 


| Kierownictwa Ruchu Kraków, Szpitalna 32. Tel. 3222 — Lotnisko, Kraków Rakowice, Tel. 2545. 


10 gr. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 300% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


4 "Tiere „LOT no. À 


przesyłki do rąk adresata. — 


4 
i» 
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w „Słosie 


$rzy zakRupnach towaru 
pomołymwać sie na oślaszającyci sie 
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Narodu” 


Na uroczystość narodową 
Trzeciego Maja! 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
Kraków, św. Krzyża 13. róg św. Tomasza 


| ILE Poteca: FT 


STAĄCH X. Władysław: „Święto Przymierza“ 
kazania na uroczystość narodową Trzeciego 
Maja 2 


MAGAZYN NOWOSCI 
dla PANÓW — pod firmą 


„Au Bon Marché“ 


Kraków, ul. szottalna L. 11. 
(Gmach Kasy Uszczędnaści) 
filja św. Tomasza 20. 
Tel. 2755, — Poleca: 


Kapelusze marki „Goep- 
pert* — „Hiickel* — „Lion“ 
Bieliznę — Krawaty — 
Obuwie — Skarpetki — 
| Pończochy — Rękawiczki 
| — Płaszcze — Kurtki skó- 
rzane — Laski — Parasole 


Firma istniejąca przeszło 120 tat | 


odznaczona licznymi medałami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych 
a między tymi 


GRAND PRIX PARYZ 1927 


( wyst. 


Miedzynarodowa) 


Największa. w Kraju 


Odlewnia DZWONÓW 


BRACI 


WYSOCKI W.: Konstytucja Trzeciego Maja 1791 Torebki damskie — 
3 Portfele — Przybory: do 
roku (wykład popularny). —40 podróży. — Ceny najniż- f 
DYNOWSKA M.: Nasze rocznice. Wybór poezji sze. — lowary pierwszej 
N i prozy na obchody naroduwe 320 PET ps gyal un rE 
PROGRAMY WIECZORNIC: W KAŁUSZU 
J. R.: Witaj majowa jutrzenko! 1.90 p ao d SOC) h AT 
Królowa Korony Poiskiej (dla zespołów żeńskich) 1.50 Mihtnszwieko klara a> ulica Króla 4 Sobieskiego 5 
ŻUROWSKA F.: Konstytucja Trzeciego Maja, nisław wystawioną przez yy) 
3 e v t 5 5 p. strzelców podhalań- 
wydanie Il-gie zmienione 1.20 NE Goh KA 20. W PRZEMYSLU 
ZUROWSKA F.: Święto narodowe 1.50 |e Krasiński Nr. 63. 
nieważniam zgubi . 
SZTUCZKI TEATRALNE: nea o a PB. PaT Ai Ogł 
; = z ; Ą kartę myśliwska, na broń Odlewa dzwony 'edynie z najlepszego 
E J.: Trzeci Maja. Sztuka historyczna woiskową, dowód osobisty zagranicznego metalu, a to dzwony 
w 3 aktach 1.60 i koncesję handlową. — pojedyncze, zespory harmonijne, wszel- 
REUTTÓWNA M.: Trzeci Maj e Juljan Cyankiewicz 12p kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
A ć b 4 koteż d: do wyg 
REUTTÓWNA M. i WRZOS B.: Trzeci Maj _ —80 MISD dw 7. RO 
— W wielką rocznicę —.80 $ Przelewa stare nieużyteczne dzwony. 
Trzeci Maja, obrazek historyczny w dwóch od- pszezełny — czysty A n O 
: ; . . kJ 
słonach a dzieci A —.70 bez domieszki, pod gwa: co jest specjalnoscią fir my. 
WIECZOREK P. X.: Polska jug wolna! Obrazek RE BRI WR RENA Posiada stale 'na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
sceniczny w 3 odsłonach dla zespołów E Zł 17 10 ke. 3) Zł Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 
męskich —990 20 kg. 60 ZŁ. SKEA e elazne konstrukcje wieżowe. 
ZBIERZCHOWSKI H.: Zanim się ziści! cud 3-go pobraniem pocztowem AM na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 
Maja, Obraz scen. w 1 akcie z prologiem —.80 Eugeniusz BILINS<I Dostarcza A. na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 


takowe nie odpowiadał życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnei pretensji. 


ceny najniższe. Ogromna ilość listów pechwainych do przeglądu. ar |) ratami. 
Wydawca za „Głos Narodu" kę z ogr. REF K, Eolek<a. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz R, acl ua 
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Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


